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Kultury

„Przyjaźni” 
Schwedt — 
zbieżnym z 
tym roku 50 
Rewolucji

zainaugurowano tegoroczne „Dni Oświaty, Książki 
uroczystą akademią w Sali Kongresowej Pałacu 

i Nauki w Warszawie. Uroczystość połączona była

Badania geologiczne wschodniej 
skarpy w Sandomierzu zostały za­
kończone. Okazuje się, że struktu­
ra geologiczna podłoża jest skali­
sta, co umożliwi budowę muru 
oporowego, który ma powstrzy­
mać dalsze ruchy ziemi.

z Bytomskiego
Robót Górni- 
ciągu pracuje 

lochów i kory-
tarzy znajdujących się pod ryn 
kiem miasta. Dotychczas zasypano 
Kilkaset metrów podziemnych 
chodników, ratując od zniszczenie 
kilkanaście zabytkowych kamie­
niczek.

Jubileusz XX- lecia RSW „Prasa"

Pierwszy rejs 
„Ziemi Bydgoskiej"

Z Anglii, gdzie został zbudowa­
ny, wyruszył w swój pierwszy 
rejs motorowiec, „Ziemia Bydgo­
ska”. Płynie do Brazylii po ładu­
nek rudy dla kraju.

Dotychczas z serii „Ziemia” pły 
wają już pod banderą PŻM cztery 
statki. (PAP)

Ostatnia droga, ostatniego cara

WIELKOPOLSKI
Wydanie AB 

Nr 105 (7222) 
Rok wyd. XXIII 

Ceno 50 gr

Inauguracja Dni Oświaty, Książki i Prasy

i jubileuszem XX-lecia Robotniczej Spółdzielni Wydawni­
czej „Prasa*.

Mur oporowy 
zabezpieczy skarpę 

w Sandomierzu

Na co zostały przeznaczone fundusze 
b. skarbca hitlerowskiego?

Wydania „Oeufsches Panorama 
pod adresem rzą«lu HI8F

Rozgłos, jakiego nabrała ujawniona niedawno przez pismo 
zachodnioniemieckie „Deutsches Panorama” skandaliczna 
afera kompromitującą kilku czołowych polityków i wyższych 
oficerów Bundeswehry budzi głęboki niepokój w Bonn, a 
zwłaszcza w partii chrześcijańsko-demokratycznej. W nią

Salę Kongresową zapełnili 
działacze kultury z całego 
kraju: pracownicy domów kul­
tury, świetlic i klubów, bi­
bliotekarze, muzeolodzy, pisa­
rze, artyści oraz przedstawi­
ciele wydawnictw i prasy, a 
wśród nich dziennikarze i pra­
cownicy czasopism oraz dzien­
ników największego w na­
szym kraju wydawnictwa pra­
sowego — RSW „PRASA”. Na 
akademię przybyli: sekretarz 
KC PZPR — Artur Starewicz. 
kierownik Wydziału Kultury 
KC — Wincenty Kraśko. kie­
rownik Biura Prasy, KC — 
Stefan Olszowski, minister o- 
światy i szkolnictwa wyźszeeo 
— Henryk Jabłoński prezes 
Zarządu Głównego RSW „Pra­
sa” — Tadeusz Galiński, prze­
wodniczący Sejmowej Komisji 
Kultury i Sztuki — Stanisław 
Kaliszewski. przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy.

Przemówienie, inaugurujące 
obchody „Dni Oświaty. Książ­
ki i Prasy” wygłosił minister 
kultury i sztuki — Lucjan Mo­
tyka.

Uroczystą akademię zakoń­
czyły występy Państwowego 
Zespołu Pieśni i Tańca — 
„Śląsk”.

Uroczystości, inaugurujące 
tegoroczne „Dni Oświaty. 
Książki i Prasy” odbyły się w 
środę także w wielu miastach 
wojewódzkich i powiatowych.

PAP

Uroczyste obchody 
150 rocznicy śmierci 
Tadeusza Kościuszki

Wczoraj v Poznaniu

Podpisanie protokołu Polska-NRD 
o współpracy w dziedzinie budownictwa

Wczoraj, w trzecim dniu p obytu w Poznaniu, minister 
Budownictwa i Przemysłu M ateriałów Budowlanych — 
Marian Olewiński i minister Budownictwa NRD — Wolf­
gang Junker byli gośćmi I se kretarza KW PZPR — Jana
Szydlaka. Podczas spotkania 
Ziemi Wielkopolskiej.

omówiono niektóre problemy

W południe nastąpiło pod­
pisanie przez obu ministrów 
protokółu dotyczącego dalszej 
współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej miedzy 
obu krajami. Protokół zawie­
ra m. in uzgodnienia obu 
stron w zakresie realizacji 
przez Polskę zobowiązań wy­
konawstwa robót budowla­
nych w NRD. Chodzi tu m. in. 
o dotrzymanie terminu odda­
nia do eksploatacji ropociągu

na odcinku 
Leuna w czasie 
przypadającą w 
rocznica Wielkiej 
Październikowej.

Strona niemiecka dołoży sta­
rań. abv zaległe dostawy ma-
teriałowe zrealizować 
maja br.

Polska przejęła na 
wykonanie projektu i

do 15

siebie 
budo-

nych. typowych dla zakładów 
produkujących elementy wiel­
kopłytowe dla budownictwa 
mieszkaniowego.

Przewiduje on też współ­
pracę między dyrektorami 
zjednoczeń budownictwa z 
Poznania i Cottbus, którzy na 
wiąźą bezpośrednie kontakty 
do 30. VI. br.

Po podpisaniu protokółu mi­
nister M. Olewiński stwier­
dził. że uwzględnienie w nim 
konkretnych zadań i termi­
nów ich realizacji gwarantu­
je ściślejszą współpracę mię­
dzy obu krajami, (a)

Termin przesunięty

najbardziej godzą skutki tego

CDU — jak pisze „Deutsches 
Panorama” — czyni gorączko­
we wysiłki, aby pomniejszyć 
rozgłos skandalu i zapobiec u- 
jawnieniu wszystkich szczegó­
łów.

Historia tej afery sięga jesz­
cze lat pięćdziesiątych. Jak 
wiadomo b. kanclerz Aden- 
auer oraz związani z nim ban­
kierzy, politycy i wojskowi w 
latach 1953—1957, uciekając 
się do ciemnych i wyrafinowa­
nych machinacji finansowych 
pozwalających ominąć odpo­
wiednie porozumienie między­
narodowe dokonali transferu

skandalu.

W rocznicę bitwy

Montgomery odwiedzi 
El Alamein

W środę 3 bm. przyjechał 
do Kairu z 10 dniową wizytą 
na zaproszenie prezydenta Na- 
sera marszałek brytyjski 
Montgomery. W czwartek ra­
no udał się do Aleksandrii, 
skąd helikopterem poleci do 
Sidi Abdel Rahman, miejsco­
wości oddalonej o kilka kilo­
metrów od miejsca sławnej 
batalii z drugiej wojny świa­
towej, El Alamein Rząd ZR A 
oddał do dyspozycji Montgome­
ry ’ego i osobistości brytyj­
skich i egipskich, które mu to­
warzyszą, trzy samoloty, dwa 
helikoptery i 15 pojazdów.

Zwycięzca Rommla spędził 
noc w hotelu „Mena House” u 
stóp piramid, w pokoju, w któ 
rym podczas drugiej wojny 
światowej mieszkał Churchill

W czasie swegc pobytu w 
ZRA Montgomery weźmie u- 
dział w uroczystościach zwią­
zanych z 25 rocznicą bitwy 
pod El-Alamein Odwiedzi on 
również cmentarz, na którym 
spoczywa 73 tvs. żołnierzy an­
gielskich. (PAP)

do NRF poważnych funduszy 
ze skarbca hitlerowskiego ura­
towanego z katastrofy wojen­
nej. Przeznaczono go na remi- 
litaryzację NRF.

Najważniejszymi aktorami i 
pośrednikami w tej aferze by­
li: główny dowódca Czang 
Kai-szeka i konsul generalny 
reżimu czangkaiszekowskiego 
w Szwajcarii — Hans Klein, 
były hitlerowski minister skar 
bu, H. Schlacht, zmarły ban­
kier i przyjaciel Adenauera dr 
Pferdmenges oraz szef wywia­
du zachodnioniemieckiego gen. 
Gehlen.

„Deutsches Panorama” przy 
pominą jeszcze raz te fakty 
stawiając jednocześnie rządo­
wi bońskiemu 12 pytań. Pismo 
domaga się wyjaśnienia opinii 
publicznej zarówno wszystkich 
okoliczności towarzyszących 
nielegalnemu transferowi skar 
bu do NRF. nazwisk osób za­
mieszanych w aferę i korzyści 
osobistych, jakie z tego cią­
gnęły jak też celów na jakie 
fundusze skarbca zostały prze­
znaczone oraz form finanso­
wania z niego kampanii wy­
borczej CDU/CSU.

Pytania te są dla rządu boń- 
skiego mocno kłopotliwe i nie 
należy się spodziewać, aby ze- 
chciał on na nie szybko odpo­
wiedzieć. (PAP)

Obraduje ogólnopolska 
sesja historyków

W najstarszej Oficerskiej 
Szkole Wojska Polskiego, no­
szącej zaszczytne imię Tadeu­
sza Kościuszki, trwają przy­
gotowania do uroczystych ob­
chodów 150 rocznicy śmierci 
wielkiego Polaka. W połowie 
października w szkole odbę­
dzie się sesja naukowa, na 
której przedstawione zostaną 
referaty na temat działań o- 
peracyjno-taktycznych Ko­
ściuszki na ziemiach polskich, 
roli chłopstwa w Powstaniu 
Kościuszkowskim oraz udzia­
łu Kościuszki w walkach o 
wolność Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej.

W rocznice śmierci odbędzie 
się we Wrocławiu uroczysty 
capstrzyk; pod pomnikami

wy odlewni w Nord Torgelow. 
W protokóle podkreślono tak­
że konieczność pogłębiania i 
rozwijania współpracy w za­
kresie remontów maszyn bu­
dowlanych. W 1967 r. będą wy 
konane pierwsze wspólne pra­
ce remontowe tvch maszyn. W 
najbliższym czasie ma pow­
stać wspólny zespół specjali­
stów, który do 30. XT br. oprą 
cuje eksoertvzv i wnioski na 
temat głównych kierunków 
rozwoju mechanizacji budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych do 1980 r.

Protokół uwzględnia też 
budowę wspólnej cementowni 
oraz zawarcie porozumienia 
w sprawie wypracowania no­
woczesnych linii technologicz-

Wczoraj rozpoczęło w Po­
znaniu swe obrady ogólnopol 
skie seminarium zorganizowa-

Tadeusza Kościuszki na

ne przez poznańskie
Naukowe Historyków 
Tematyka seminarium 
czy udziału Polaków w

Koło 
UAM. 
doty- 
ruchu

Placu Wyzwolenia i na tere­
nie szkoły — podchorążowie 
zaciągną warty honorowe.

PAP

I. Cyrankiewicz przyjął 
wicepremiera KRL-D 
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz, w obecności 
wicepremiera Piotra Jarosze­
wicza, przyjął przebywających 
w Polsce wicepremiera Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Li-Dzu-Jena 
wraz z towarzyszącym mu kie­
rownikiem wydziału Komitetu 
Centralnego Koreańskiej Par­
tii Pracy Lim-Gie-Czelem.

W spotkaniu wziął udział 
ambasador Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
w Warszawie — Li-Dek-Hen.

PAP

14 maja 
Wielki Kiermasz

Domu Książki
i „Głosu**

Planowany na niedzielę, 
7 maja Kiermasz Książki, 
organizowany z okazji Dni 
Oświaty, Książki i Prasy 
przez „Dom Książki” i re­
dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. mimo zaawanso­
wanych przygotowań, zo­
stał przesunięty na nie­
dzielę 14 maja br. Organi­
zatorów skłoniły do takiej 
decyzji ostatnie komunika 
ty meteorologiczne, które 
nie zapowiadają ładnej po­
gody.

Mamy nadzieję, że bi­
bliofile zrozurhieją inten­
cje organizatorów, którym 
zależy, żeby kiermasz wy­
pad! jak najokazalej. Sa­
mo zaś przesunięcie termi­
nu nie spowoduje żadnych 
zmian organizacyjnych.
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Dar U Thanta

oporu i na frontach drugiej 
wojny światowej. Wczoraj, po 
zagajeniu obrad przez dyr. 
Instytutu Historycznego UAM 
prof. dr. H. Łowmiańskiego,
wygłoszono następujące refe­
raty: „Polska broń pancerna 
w drugiej wojnie światowej”
(przygotowany 
sytet Łódzki), 
Wielkopolsce 
dzie powiatu

Start amerykańskiego 
satelity - odroczony 
Rzecznik Amerykańskiej A-

gencji Aeronautyki i i 
oi Kosmicznej podał 
domości w czwartek 
że zaplanowany na 
godziny ranne start

Przestrze 
do wia- 
<4 bm.), 
wczesne 

; nowego
amerykańskiego satelity księ­
życowego „Lunar-Orbiter 4” 
postanowiono odroczyć. Na 
decyzję tę wpłynął ostatni 
przegląd aparatury rakietowej 
i wykryte usterki. (PAP)

Spektakle gospodarzy

U Thant przekazał na 
dzynarodowej szkoły 
Zjednoczonych 100 tys, 
ło 4 800 funtów), którą

orzez Uniwer- 
.,Okupacja w 
na przykła- 
kościańskiego”

(UAM). „Metody walk sabota- 
źowo-dywersyjnych AL i AK” 
(W ojskowa Akademia Poli­
tyczna) oraz „Walki o Wał 
Pomorski i Kołobrzeg” (UAM).

W holu Collegium Minus zo 
stała z tej okazji otwarta 
przez dyrektora Wojskowego 
Instytutu Historycznego gen. 
dyw. B. Bednarza bardzo cie­
kawa wystawa obrazująca te­
zy wygłoszonych referatów. 
Poważna część eksponatów 
wystawy stanowi własność 
poznańskiego znawcy spraw 
wojskowych oraz zbieracza 
Witolda Francuziaka.

Dzisiaj zostaną wygłoszone 
cztery dalsze referaty po czym 
jury seminarium ogłosi wyni­
ki ocen, wręczając autorom 
najlepszych prac nagrody rze­
czowe. (az)

Ćwiczenia Bundeswehry
We wtorek 2 bm. przybyły do 

wschodniej części Francji 3 bata­
liony wojsk Bundeswehry. Są to 
oddziały pancerne. Będą one ćwi­
czyły do 12 maja na poligonie w 
pobliżu miejscowości Bitche w Lo­
taryngii.

Sekretarz Generalny ONZ
rzecz mię- 

Narodów 
rupii (oko- 
to sumę o-

trzymał w związku z przyznaniem 
mu nagrody im. Jawaharla Nehru.

Walki w Gwinei

W drugim dniu kaliskiego 
festiwalu wystąpił teatr go­
spodarzy imprezy. Zaprezen­
tował on omawiany już przez 
nas spektakl „Romea i Julii” 
Szekspira oraz sztukę opartą 
na opowiadaniu Andrzeja 
Brychta „Dancing w kwate­
rze Hitlera” w reżyserii Ed­
munda Pietryka. Adaptacja o- 
powiadania na scenę natural­
nym rzeczy biegiem położyła 
główny akcent na fabułę, na 
zdarzenia. W teatrze grzeszyła 
więc pewną naiwnością, skró- 
towością. Przedstawieniu nie 
sposób jednak odmówić mło­
dzieńczej zadziorności i poli­
tycznej ostrości. Wymierzone 
ono jest przeciwko postawie

Kruczkowskiego: „Szkice z 
piekła uczciwych” w reżyse­
rii Marka Okopińskiego.

Spektakle kaliskie toczą się 
przy szczelnie wypełnionej wi 
downi. Zespoły teatralne spo­
tykają się po spektaklach z za 
łogami zakładów pracy spra­
wujących patronat nad po­
szczególnymi teatrami. Grono 
dziennikarzy — obserwatorów 
festiwalu — jest jednak sto­
sunkowo nieliczne. W jury te­
gorocznego festiwalu zasiada­
ją: Maria Czanerle, Jerzy Gro 
towski Andrzej Hausbrandt, 
Stanisław Kaszyński i Jerzy 
Sokołowski. Sekretarzem jury 
jest Bohdan Adamczak, (ob)

Lizboński korespondent Agencji 
Reutera podaj e, że w ub. tygod­
niu portugalskie wojska kolonial­
ne przeprowadziły szereg akcji 
wyniierzonych przeciw powstań­
com w Gwinei portugalskiej. We­
dług komunikatu tych wojsk, 30 
powstańców zostało zabitych. Ko­
munikat nie podaj e strat włas­
nych.

SiMjk we Francji
Federacje Francuskich Związ­

ków Zawodowych zdecydowały 
ogłosić 17 maja bieżącego roku 
24-godzinny strajk powszechny 
na znak protestu przeciwko prze­
kazaniu rządowi specjalnych peł­
nomocnictw w sprawach socjal­
nych i ekonomicznych.

Obozy niewolnicze

konsumpcyjnej młodzieży,
przeciwko obojętności politycz 
nej i społecznej. Mieści się 
ono więc doskonale w profilu 
teatru kaliskiego wyznaczo­
nym spektaklami „Pamiętni­
ka matki” „Południka”, „Sre­
brnego grosza”, sztuki Rozo- 
wa „W drodze” i innymi po­
zycjami o charakterze poli­
tycznym adresowanym głów­
nie do młodzieży. W czwartek 
na kaliskiej scenie wystąpił 
Teatr Lubuski im. Leona 
Kruczkowskiego Pokazał on 
„Bolesława Śmiałego” Wy­
spiańskiego oraz adaptację 
prozy patrona Teatru —;

Minister finansów 
Finlandii w Polsce

4 bm. przybył do Warszawy na

Po długich poszukiwaniach poli­
cje pakistańska wykryła i zlikwi- 
dowaJa kilka znajdujących się 300 
km od Karaczi obozów niewolni­
czych oficjalnie nazwanych zakła­
dami pracy dla opuszczonych dzie 
cl. W jednym z takich obozów 
policja znalazła 4 chłopców zaku­
tych w łańcuchy.

zaproszenie przewodniczącego ko­
misji planowania przy Radzie Mi­
nistrów Stefana Jędrychowskiego 
oraz ministra finansów Jerzego 
Albrechta — I minister finansów, 
przewodniczący Rady Ekonomicz­
nej Finlandii dr Mauno Koivisto 
wraz z małżonką.

Fiński gość przeprowadzi roz­
mowy z polskimi działaczami go­
spodarczymi oraz zapozna się z 
nietórymi interesującymi go obiek 
tami naszej gospodarki. (PAP)

Pierwsi wczasowicze
Chociaż pogoda nie dopisuje, 

wcześniej niż w latach ubiegłych 
rozpoczął się w br. nad morzem 
sezon wczasowy. 4 bm. do Sopotu 
przybyło ok. 600 osób. Jak infor­
muje dyrekcja FWP w Gdańsku 
zarząd Okręgu Funduszu Wczasów 
Pracowniczych na Wybrzeżu Gdań 
skim dysponować będzie w peł­
nym sezonie 4 tys. miejsc.



Zakończenie krajowej narady 
w sprawie poplonów ozimych

W drugim dniu krajowej n arady w sprawie uprawy i za­
gospodarowania poplonów ozimych, przedstawiciele 17 wo­
jewództw zapoznali się z prak tyką w tym zakresie stosowa­
ną w Kombinacie PGR Manieczki i w Kombinacie PGR 
Gołębin Stary. Uczestnicy krajowej narady z udziałem mi­
nistra Mieczysława Jagielskiego byli świadkami prawidło­
wego koszenia, kiszenia i suszenia pasz zielonych oraz 
uprawy roślin następczych po poplonach ozimych.

Z osiągnięciami w tym za­
kresie uczestnicy krajowej na 
rady zapoznali sie w Kombi­
natach PGR: Manieczki i Go­
łębin Stary. Szczegółowo za­
poznał ich z doświadczeniami 
dyr. Jan Baier i dvr Jan Je- 
żyniak. Poza tvm kierownicy 
produkcji rolnej z 17 woje­
wództw zapoznali sie z uraca 
suszarni zielonek oraz zwie­
dzili w obu PGR-owskich 
kombinatach urządzenia ferm 
hodowlanych. Po zwiedzeniu 
urządzeń i zapoznaniu sie z do 
świadczeniami polowvmi we 
wspomnianych Kombinatach 
PGR uczestnicy krajowei na­
rady spotkali się w Ośrodku 
PGR Czempiń, celem wymia­
ny wrażeń i podsumowania 
dwudniowej lustracji unraw i 
zagospodarowania poplonów 
ozimych.

Podsumowując wyniki dwu 
dniowych obrad minister Ja­
gielski stwierdził, że doświad­
czenia poczynione w orakty- 
ce województwa uoznańskie- 
go pozwalają na wyciągnięcie 
ogólnokrajowych wniosków w

Dziennik kairski

Stosunki dyplomatyczne
z Bonn

nie będą wznowione
Autorytatywny dziennik 

kairski „Al Ahram” pisze w 
czwartek, iż sprawa wznowie­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Zjednoczoną Re­
publiką Arabską i Niemiecką 
Republiką Federalną nie jest 
w chwili obecnej brana pod 
uwagę. Dziennik podkreśla, że 
decyzja ta m. in. podyktowana 
jest obraźliwym potraktowa­
niem sekretarza generalnego 
Ligi Arabskiej, przedstawicie­
la ZRA. Hasuny podczas jego 
niedawnego pobytu w NRF. 
„Al Ahram” pisze, że podczas 
wizyty Hasuny w Bonn, gdzie 
przybył na wielokrotnie pona­
wiane prośby NRF, prasa za- 
chodnioniemiecka rozpęd <a 
kampanię anty-arabską i pró­
bowała przedstawić sprawę w 
ten sposób jak gdyby Hasuna 
przybył do Bonn aby prosić o 
pomoc NRF.

Dziennik kairski stwierdza da­
lej, że w trakcie rozmów odby- ■ 
tych przez dyplomatę egipskiego, 
minister spraw zagranicznych 
Brand nie zgodził się nawet na za­
gwarantowanie neutralności NRF 
w konflikcie arabsko-izraelskim. 
Co więcej, w dniu przybycia Ha­
suny do Bonn dla zamanifestowa­
nia bliskich więzów NRF 1 Izraela, 
prezydent Niemiec zachodnich 
Luebke przyjął na audiencji am­
basadora Izraela. (PAP)

15 bm. rozpoczęcie 
sezonu turystycznego 

w Rumunii
W całej niemal Rumunii panuje 

piękna słoneczna pogoda. Od wie­
lu dni w południowej i środkowej 
części kraju temperatura przekra­
cza stale 20 st., a w niektórych rejo 
nach dochodzi do 30 st. Celsjusza

Już niedługo rozpoczyna się peł­
ny sezon turystyczny na rumuń­
skim wybrzeżu. Przygotowują się 
do tego Mamaia i inne rumuńskie 
miejscowości czarnomorskie. Za 
kilka już dni przybyć tam mają 
pierwśi goście.

15 maja nastąpi oficjalne otwar­
cie sezonu, który trwać będzie do 
połowy października. 187 hoteli, 
domów wypoczynkowych i sana­
toriów w Eforii podczas zimy zo­
stało całkowicie odnowionych.

Ponadto oddano do użytku no­
wy kompleks hotelowy w Mamai 
o 1088 miejscach, a w Constinesti 
nowej miejscowości, przeznaczo­
nej dla gości zagranicznych, uru­
chomiono nowy camping dla 1000 
turystów, wyposażony w dosko­
nałe restauracje. (PAP) 

zakresie organizacji bazy pa­
szowej w poszczególnych go­
spodarstwach rolnych. Te do­
świadczenia upoważniają do 
sprecyzowania wytycznych w 
dziedzinie upowszechnienia 
uprawy i produkcji pasz ze 
źródeł poplonowych Doświad 
czenia te wskazują dalej, że w 
ten sposób można rozwiązać 
praktycznie Drobiem zbożo- 
wo-oaszowy w całym kraju. 
Właściwa organizacja produk 
cji nasz w poszczególnych go­
spodarstwach może się przy­
czynić do ogólnokrajowego 
rozwiązania problemu zbożo­
wego.

Rozwiązanie to może nastą­
pić łatwiej przez zmniejszenie 
powierzchni upraw pastew­
nych w tzw. czystym siewie, 
a zastąpienie ich poplonami o- 
zimymi w formie uprawy ży­
ta pastewnego. Na podstawie 
doświadczeń wielkopolskiego 
rolnictwa, min. Jagielski na­
kreślił konkretne zadania dla 
poszczególnych województw w 
zakresie rozszerzenia powierz­
chni upraw roślin poplono­
wych, a w szczególności żyta 
ozimego zbieranego na paszę 
w okresie wiosennym.

W związku z tym, min. Ja­
gielski wyznaczył konkretne 
zadania dla poszczególnych 
województw w dziedzinie roz­
szerzenia upraw poplonów ozi­
mych. Na przykład zadania dla 
województwa poznańskiego w 
tym zakresie zwiększył z do­
tychczasowych 180 tys. ha do 
200 tys. ha. Przy tej okazji 
min. Jagielski zaznaczył, że 
jest to minimum dla naszego 
regionu, bo możliwości są zna­
cznie szersze

Na zakończenie swego pod­
sumowania min. Jagielski wy­
raził serdeczne podziękowanie 
organizatorom narady w woje­
wództwie poznańskim i wyra­
ził nadzieje, że tego rodzaju 
lekcja poglądowa pozwoli 
zwiększyć w skali całego kra­
ju potencjał pasz własnych w 
rolnictwie, (kj)

— 67"
Ogólny widok terenów wystawo­
wych „EXPO-67”. No pierwszym 
planie zespól eksperymentalnych 
budynków mieszkalnych „Habi­
tat 67” - w głębi po lewej - pa­

wilon czechosłowacki.
CAF — Telefoto

Były komendant obozu śmierci w Treblince, 
Franz Paul Slangi, nie ustaje w próbach o- 
czyszczenia się z przestępczej działalności.

Jak podał ostatnio wpływowy dziennik brazylijski 
„Jornal do Brasil” Stangl w rozmowie z przewod­
niczącym najwyższego trybunału Brazylii, Viktor 
Nunes Leal’em, usiłował odeprzeć stawiane nu 
zarzuty.

Oświadczył dosłownie: „nie jestem odpowiedzial­
ny za przestępstwa, którymi mnie obciąża NRF i 
Polska, ponieważ nigdy nie wydałem rozkazu, któ­
ry stałby się przyczyną śmierci choćby jednego 
człowieka”.

Do władz brazylijskich wpłynęły, jak wiadomo, 
trzy oficjalne wnioski o ekstradycję Stangla. Przed­
łożyły je Polska, Austria i NRF. Według cytowa­
nego już „Jornal do Brasil”, wnioski te zostaną 
najpierw zbadane przez obrońcę Stangla, Xavier 
de Albuquerque i prokuratora Haroldo Valado. Do­
piero potem zostaną one p zekazane najwyższemu 
trybunałowi w celu podjęcia decyzji w sprawie wy­
dania Stangla.

Przeciągająca się sprawa ekstradycji ma dwa 
istotne aspekty aktualne. W tych dniach upłynęło 
od aresztowania 6# dni, * ciągu których trybu­
nał powinien był podjąć decyzję wydania, lub za­
wiesić areszt śledczy. Aby nniknąć sytuacji, w któ-

Próba zamachu 
na ambasadora Kuby

W środę dokonano próby za 
machu na ambasadora Kuby 
w Meksyku. Nieznani spraw­
cy podłożyli do samochodu 
ambasadora bombę o opóźnio 
nym zapłonie. W wyniku eks­
plozji trzech pracowników am­
basady i jeden obywatel mek­
sykański odnieśli rany.

Ambasadora kubańskiego 
Joaquina Hernandeza Armasa 
nie było w momencie wybuchu 
w samochodzie. Oświadczył 
on przedstawicielowi kubań­
skiej Agencji Prensa Latina, 
że celem prowokacji było po­
gorszenie dobrosąsiedzkich sto 
sunków między Meksykiem a 
Kubą. Władze meksykańskie 
wszczęły śledztwo w związku 
z zamachem. (PAP)

Kierunek - młodzież i wieś 
■ i . .....................   - ■ । u................................... ■— a

Organizacja wojewódzka LOK 
przed VIII Zjazdem

Z poważnym dorobkiem przyjdzie na swój VIII Zjazd Wo­
jewódzka Organizacja Ligi Obrony Kraju. W ostatnich dwu 
latach szeregi jej wzrosły o 18 000 członków. Wzbogaciły się 
również formy pracy masowo -wychowawczej.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż do szeregów organiza­
cji coraz chętniej garnie się 
młodzież szkolna, widząc w 
niej możliwość pogłębienia wia 
domości z dziedzin ją intere­
sujących. Ten poważny na­
pływ młodzieży rozszerzył 
znacznie front oddziaływywa- 
nia wychowawczego LOK. W 
szeregach organizacji, młodzi 
uczą się patriotyzmu, angażo­
wania w działalność społeczną, 
służenie społeczeństwu i wre­
szcie angażowania się w spra­
wy obronności kraju. Trzeba 
przyznać, że kierownictwo wo­
jewódzkiej organizacji zrobiło 
wiele, by stworzyć młodym 
najlepsze warunki. 27 000 mło­
dych członków LOK może ko­
rzystać z 76 klubów motoro­
wych, 17 — wodnych, 27 łącz­
ności, 46 — modelarni i 55 sek 
cji strzeleckich. Zapewnienie 
właściwego kierunku wycho­
wania w LOK zapewniają ó- 
fiarni wieloletni działacze i 
członkowie. Dzięki ich inicja­
tywom w 1966 roku wykonano 
czyny społeczne wartości 
3 262 000 zł. Drużyny samo­
obrony i kluby specjalistyczne 
pomagały społeczeństwu we 
wszystkich klęskach żywioło­
wych.

Organizacja LOK przeszła 
do natarcia na wieś, gdzie 
działa już 233 zarządów gro­
madzkich. 658 kół. skupiają­
cych 19 tOO członków. Jednak

Bombardowania okręgów koło Hanoi 
Śmiały atak partyzantów na obóz wojsk sajgońsk:ch 

Amerykańskie plany agresji

Działania wojenne w Wietnamie przybierają na sile. W 
czwartek syreny dwukrotnie ogłaszały alarm przeciwlotni­
czy. Słychać było kanonadę artylerii i wybuchy bomb. Sa­
moloty amerykańskie dokonały w tym dniu bombardowań 
okręgów leżących na północny-zachód od stolicy DRW.

Poprzedniego dnia samoloty 
USA bombardowały lotnisko 
Hoa Lao leżące 32 km na za­
chód od Hanoi. Amerykański 
rzecznik wojskowy oświad­
czył, iż był to czwarty nalot 
na to lotnisko od 24 kwietnia.

Partyzanci południowowiet- 
namscy dokonali w czwartek 

to nie zadowala kierownictwa 
Wojewódzkiej Organizacji 
LOK. Wprowadzając bogate 
formy pracy politechnicznej 
zamierza się we wszystkich 
wsiach założyć koła LOK. Tak 
tylko bowiem pomyślany roz­
wój pozwoli na pełne wykona­
nie głównych zadań organiza­
cji. (jk)

Opozycja przeciw 
przystąpieniu

W. Brytanii do EWG
Opozycja przeciwko przy­

stąpieniu W. Brytanii do EWG 
mobilizuje swe siły do wystą­
pień w decydującej fazie spo­
ru, od którego wyników za­
leżeć będzie dalszy rozwój W. 
Brytanii. Ponad stu członków 
parlamentu zdeklarowało się 
po stronie zdecydowanych 
przeciwników przystąpienia 
W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku.

74 posłów labourzystow- 
skich podpisało opublikowa­
ny w tygodniku „Tribune” ob­
szerny memoriał wjaśniający 
powody, jakie skłaniają ich 
do wystąpienia przeciw decy­
zji rządu.

Memoriał stwierdzając, że 
EWG jest w rzeczywistości 
narzędziem utrwalania podzia 
łu Europy, postuluje by w 
oparciu o działalność Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ dążyć do rozwoju eko­
nomicznej i technicznej współ 
pracy wszystkich krajów eu­
ropejskich

Instytucja ta powinna — 
zdaniem sygnatariuszy memo­
riału — zająć się sprawami 
systemu bezpieczeństwa euro- 

*pejskiego. który by zmierzał 
do sformowania podstaw poli­
tycznej przyszłości Europy ba 
zującej na ogólnoeuropejskim 
układzie o bezpieczeństwie. 
Układ taki powinien zastąpić 
istniejące dotychczas pakty: 
NATO i warszawski oraz do­
prowadzić w centralnej Eu­
ropie do trwałego odprężenia 
oraz kontrolowanego rozbro­
jenia. (PAP) 

Slangi nadal w Brazylii
rej Stangl mógłby się znaleźć na wolności, mini­
sterstwo sprawiedliwości Brazylii wydało nakaz 
ponownego aresztowania go. W dniu 10 bm. koń­
czy się bieżąca sesja trybunału najwyższego Bra­
zylii. Dziennik brazylijski twierdzi, iż władze za­
pewniają, że dołożą starań, aby trybunał przed 
tym terminem rozpatrzył wnioski ekstradycyjne.

Cały jednak dotychczasowy przebieg starań o 
ekstradycję Stangla pozwala powątpiewać o tych 
zapewnianiach tym bardziej, że wspomniany obroń­
ca Stangla z urzędu, prof. Xavier de Albuquerque, 
wypowiedział się z optymizmem o możliwości za­
stosowania w sprawie przestępstw jego klienta 20- 
letniego terminu przedawnienia, obowiązującego w 
Brazylii. Obrońca również uważa, że wnioski 
ekstradycyjne znacznie przeceniają zarówno rolę 
Stangla w Ul Rzeszy, jak i jego inteligencję.

Jak widać, obrońca przyjął tę samą linię obrony, 
co Stangl... Czyżby kruczki prawne miały się oka­
zać skuteczniejsze, niż konwencja o ludobójstwie, 
nie uznająca żadnego przedawnienia, której sygna­
tariuszem jest również Brazylia? (PAI)

śmiałego ataku na obóz spec­
jalnych wojsk sajgońskich w 
Lang Vi, niedaleko od granicy 
Laosu. Korespondent AP infor 
muje, że wojska sajgońskie 
doznały ciężkich strat. Zginęło 
również dwóch wojskowych 
amerykańskich.

Oddziały południowowiet- 
namskiej armii wyzwoleńczej 
zaatakowały w tym dniu rów 
nież dwa inne obozy i konwój 
ciężarówek wojskowych oraz 
wysadziły w powietrze jeden z 
mostów. Na obóz sił specjal­
nych spadło około 200 poci­
sków moździerzowych.

O
Wezwania do bezpośredniej 

zbrojnej agresji w Laosie 
zwiększają zagrożenie w Azji 
południowo-wschodniej. Moż­
liwość takiej agresji rozpatry­
wano już szczegółowo na nie­
dawnej sesji SEATO — donosi 
w czwartek dziennik „Kras­
na ja Zwiezda” — chociaż Laos 
nie ma żadnych powiązań z 
tym paktem. Neutralny status 
tego kraju jest powszechnie u- 
znawany i ma międzynarodo­
we gwarancje — dodaje dzień 
nik.

„Krasnaja Zwiezda” przypomi­
na, że wszystkie państwa, które 
podpisały w 1962 r. Układy Ge­
newskie zobowiązały się uszano­
wać życzenie Królestwa Laosu, iż 
nie pragnie on obrony przez jaki­
kolwiek sojusz czy koalicję woj­
skową z SEATO włącznie. Obecnie 
deklarację o neutralność Laosu 
pogwałciły Stany Zjednoczone, 
które wprowadziły do tego kraju 
5 tys. swoich żołnierzy.

Dziennik zwraca uwagę, że 
terytorium Wietnamu połud­
niowego jest zbyt ciasne dla 
wielkiej machiny wojennej 
USA i stwierdza, że genera­
łowie Pentagonu zamierzają 
otworzyć w Laosie jeszcze je-

5 tys. osób aresztowanych w Grecji
Oświadczenie przedstawiciela junty wojskowej

Konstytucja, którą przygotowujemy, będzie prawdopodob­
nie przedłożona do zatwierdzenia w referendum — oświad­
czył w środę minister spraw wewnętrznych junty wojskowej 
generał S. Patakos przemawiając w Atenach do grupy dzien­
nikarzy. Zapytany, czy w Grecji będzie istniał parlament, 
Patakos udzielił wymijającej odpowiedzi: „parlamentem jest 
cały naród”. Nie umiał ou sprecyzować, kiedy będzie gotowa 
„nowa konstytucja”.

Minister ocenił liczbę aresz­
towanych po zamachu stanu 
na około 5 tys. osób. Zaznaczył 
on, że sam będzie decydował, 
kto jest niewinny, a kto bę­
dzie przekazany trybunałom. 
Patakos nie powiedział także, 
czy aresztowani będą sądzeni 
przez sądy wojskowe, czy cy­
wilne.

Nowy minister spraw we­
wnętrznych podkreślił z naci­
skiem, że Grecja pozostaje na­
dal wiernym członkiem NATO.

Tymczasem w świecie rośnie 
ruch protestacyjny. To co się 
dzieje w Grecji wywołało kon­
sternację w Szwecji, podobnie 
jak i w innych krajach. Po­
wstało nowe ognisko zapalne 
w rejonie Europy, w którym 
konflikt cypryjski zagraża już 
od dawna pokojowi — oświad 
czyła pani Alva Myrdal, wice­
minister spraw zagranicznych, 
odpowiadając w parlamencie 
szwedzkim na interpelację jed 
nego z deputowanych socjal­
demokracji. A. Myrdal zazna­
czyła, że rząd szwedzki śledzi 
z najwyższą uwagą rozwój wy­
darzeń w Grecji. Sytuacja sta­
łaby się bardzo poważna — 
powiedziała — gdyby wojsko­
wy zamach stanu zagroził na 
stałe prawom demokratycz­
nym narodu greckiego.

Sześć tysięcy stoczniowców 
Kopenhagi przyjęło w środę 
rezolucję stwierdzającą: ostrze 
gamy króla Konstantyna, że 
jego wizyta w Danii zostałaby 
oceniona przez naród jako pro­
wokacja wobec naszego syste-

w Laosie

den teatr działań wojennych 
przeciwko ruchowi narodowo- 
w y zwoi e ń czem u.

Petycja kanadyjskich 
profesorów

200 profesorów i wykładow­
ców uniwersytetu Laval w 
prowincji Quebeck w Kana­
dzie, skierowało do ministra 
spraw zagranicznych Kanady 
Paula Martina petycję w której 
domagają się „natychmiasto­
wego zaprzestania wszelkiego 
bezpośredniego lub pośrednie­
go poparcia dla amerykań­
skiej agresji przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu”. (PAP)

Od 1968 r.

Mniej wojska USA 
i W. Brytanii w NRF

Stany Zjednoczone 1 W. Brytania 
zakomunikowały we wtorek, W 
porozumieniu z NRF, że po­
cząwszy od 1 stycznia przyszłego 
roku wycofają z Niemiec zachod­
nich 40 tysięcy żołnierzy i prze­
szło 100 samolotów naddźwięko- 
wych.

Ewakuacja części wojsk Jest 
jednym z punktów porozumienia 
amerykańsko-brytyjsko-bońskiego 
w sprawie zmniejszenia kosztów 
dewizowych ponoszonych przez 
USA j W. Brytanię w związku z 
pobytem ich oddziałów w Niem­
czech zachodnich.

Stany Zjednoczone mają wyco­
fać z NRF do 35 tysięcy żołnierzy 
oraz 4 dywizjony lotnictwa nad- 
dźwiękowego. W. Brytania wycofa 
jedną brygadę, w sile 5 tysięcy 
żołnierzy, i jeden dywizjon lot­
nictwa. (PAP)

Manewry 
japońsko-amerykańskie

W czwartek wypłynęła z japoń­
skiego portu Jokosuka połączona 
eskadra japońskich i amerykań­
skich okrętów wojennych. Eska­
dra ta przeprowadzi na wodach 
japońskich wspólne manewry, 
których celem Jest zwalczanie o- 
krętów podwodnych. (PAP)

mu demokratycznego i rozpę­
tałaby ruch protestacyjny i 
demonstracyjny o zasięgu nie 
znanym jeszcze w naszym kra­
ju. Rezolucję przesłano na 
adres króla Grecji, który figu­
ruje na liście zaproszonych na 
ślub księżniczki Margarety z 
hrabią de Monpezat 10 czerw­
ca w Kopenhadze. Listę tę u- 
stalono przed wojskowym za­
machem stanu w Grecji. (PAP)

Parlament włoski
za swobodą obyczajową

W środę w trzykrotnym tajnym 
głosowaniu włoska izba deputowa­
nych uchwaliła ustawę o podjęciu 
specjalnych kroków przeciwko u- 
jawnionemu niedawno prowadzo­
nemu przez tajną policję śledztwu 
w sprawie życia osobistego czoło­
wych polityków włoskich.

Dwa tygodnie temu minister 
obrony Roberto Tremelloni ujaw­
nił przed parlamentem, że tajna 
policja przeprowadza śledztwo w 
sprawach kontaktów pozamałżeń- 
skich, nieślubnych dzieci i innych 
spraw obyczajowych. Śledztwem 
tym objęci byli czołowi politycy, 
przemysłowcy, artyści, działacze 
kulturalni, a nawet duchowni.

Dane uzyskane w śledztwie mia­
ły być wykorzystane do wywiera­
nia presji na czołowe osobistości 
włoskie. (PAP)
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Unia 
kombinatorów

Andrzej P. jest przed­
stawicielem nie no- 
wj profesji. A w 

Wielkopolsce miał w latach 
powojennych sporo poprzed 
ników. M. in. „księżniczkę 
angielską studiującą na 
Akademii Medycznej” i za­
garniającą niemałe kwoty 
za „załatwianie” spraw 
mieszkaniowych. Charak­
terystyczne dla poprzedni­
ków Andrzeja P. było na­
bijanie w butelkę ludzi 
naizonych, niezbyt rozgar­
niętych, znajdujących się 
w trudnej sytuacji życio­
wej. Okazuje się jednak, że 
brak sceptycyzmu stanowi 
zjawisko dość uniwersalne 
ogarniające również przed­
stawicieli świata handlo­
wego. I nie tylko handlo­
wego. Dowodzi tego działał 
ność Andrzeja P., nie pozba 
wioną chytrych, sztuczek. I 
tylko to w jakimś stopniu 
usprawiedliwia ludzi, któ­
rych nasz bohater za nos 
wodził.

Pierwszy fortel, który był 
podwaliną przyszłych suk­
cesów Andrzeja P., to na­
zwa przedsiębiorstwa. „Cen 
trala Wytwórczo-Usługowa 
„Unia” sp. z oo w Pozna­
niu” — tak brzmiała nazwa 
firmy Andrzeja P., nawia­
sem mówiąc, niezgodnie z 
przepisami, które nakazują 
stosowanie określeń wyraź­
nie odróżniających przedsię 
biorstwa prywatne od uspo 
łecznionych.

Figurujący w firmowej 
pieczątce skrót „sp” (na o- 
znaczenie spółki) w połączę 
niu z oświadczeniem An­
drzeja P. („reprezentuję 
spółdzielnię Unia”) utwier­
dzał kontrahentów w prze­
konaniu, że mają do czy­
nienia z jednostką uspołecz 
nioną, a nie z prywatnym 
przedsiębiorstwem, zareje­
strowanym oficjalnie lako 
spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością.

W Zakładzie Anatomii Pato­
logicznej AM w Poznaniu roz­
poczyna się dzisiaj 2-dniowe 
V Sympozjum Polskiego To­
warzystwa Histochemików i 
Cytochemików. Towarzystwo 
to zrzesza pracowników nauki 
zajmujących się badaniami 
substancji chemicznych i ak­
tywności enzymów w organiz­
mach żywych w powiązaniu z 
ich morfologicznym podłożem, 
czyli w komórkach i tkankach. 
Oprócz określonego znaczenia 
dla biologii histochemia zna­
lazła już zastosowanie w dia­
gnostyce klinicznej, między in­
nymi w histologicznej dia­
gnostyce nowotworów.

II BOGDAN"

ROZDZIAŁ XIII — INCYDENT W PIRENEJACH

Zdałem sobie sprawę, że zanim przebiegnę trzy kroki, 
seria z automatu załatwi tę sprawę ostatecznie. Nawet 
jeżeli wszyscy razem rzucimy się na nich, nie mamy 
żadnych szans. Automat na brzuchu faszysty nie pozosta­
wiał cienia nadziei. Jesteśmy zgubieni. Zrozumiałem, że 
popełniliśmy błąd. To pewnie brak zaufania do Olbrzyma 
spowodował, że nie umówiliśmy się, co będziemy robić 
na wypadek spotkania z faszystami. Postąpiliśmy, jak 
osły. Należało przewidzieć, i być przygotowanym na 
wszystko, co mogło nam się wydarzyć. To nieufność Pitza, 
to prawda, że ciągle jeszcze nie wiedziałem czy nieuza­
sadniona, była przyczyną naszej lekkomyślności.

Pojąłem, że nie przeżyjemy najbliższych dziesięciu mi­
nut. Saszę, gdy odkryją, że jest Rosjaninem, zastrzelą na 
miejscu.

To samo czeka nas. Obecność Saszy przesądzała o na­
szym losie. Ci z ognistego Krzyża byli tu po to, by polo­
wać na Rosjan. Przysięgali przecież przed cudownym 
obrazem w Tuluzie, i przed figurą w Lourdes, że ani jeden 
sowiecki komunista nie zdoła ujść żywy z Hiszpanii. 
Węszą na tej granicy od chwili, w której zapadła decyzja 
o wycofaniu brygad międzynarodowych. Nie, nie mamy 
żadnych szans. Wszystkich nas wezmą za wysłanników 
Kremla. , ,

Zanim zrobię trzy kroki, ten z automatem na brzuchu, 
zacznie strzelać. Mam więc jeszcze te trzy kroki! Jeżeli 
się bardzo pospieszę. Myśli, pomysły, zaczęły przelatywać 
mi przez głowę z szybkością, o jaką nigdy bym jej nie po­
sądzał. Rozpatrzyłem wszystkie możliwości, jakie mogły 
mieć choćby najlżejszy związek, z owymi trzema kroka­
mi. Nic sensownego nie znajdywałem.

Nie wierzvłem. by reąuiści, a tym bardziej hitlerowcy, 
mieli ochotę doprowadzić nas do jakiegoś posterunku.
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Nie, na to nie mogłem liczyć. Była noc. W nocy mogą zda­
rzyć się różne rzeczy. Spotkanie z Francuzami też mogło 
nie wyjść Niemcom na zdrowie. Nie, nie wierzyłem, by 
mieli ochotę oprowadzać nas w nocy po górach. Ich 
kumple z Andorry, gdyby się o tym dowiedzieli, tarzaliby 
się pewnie że śmiechu, ryczeliby w niebogłosy, gdyby 
usłyszeli, że oprowadzali po Pirenejach wycieczkę ojców 
na mułach. Do tego jeszcze o północy.

Jeżeli dotychczas ciągle źyjemy, to dlatego, że tamci 
nie mają pewności, czy my czasem rzeczywiście nie 
jesteśmy mnichami. To właśnie też postanowiłem wyko­
rzystać.

Zmierzyłem oczami odległość dzielącą mnie od esesmana 
z automatem. Trzy długie kroki, zrobione błyskawicznie, 
wystarczyłyby. Przedtem jednak musiałoby coś odwrócić 
jego uwagę. Nadzieja wybuchła we mnie jak płomień, 
poczułem jak wypełnia mnie energia. Człowiek do ostat­
niej sekundy życia chce się ratować. Każdy taki spryciarz, 
póki żyje, kombinuje jakby tę historię przedłużyć. Marzy 
o tym, aż nie zgaśnie, i nie wykituje ostatecznie.

Sto pomysłów naraz tłoczyło mi się w głowie. Każda 
taka, nawet najbardziej beznadziejna sytuacja — rozumo­
wałem — stworzona została przez człowieka, musi więc 
mieć jakieś słabe miejsca. Musi być jak człowiek, niedo­
skonała. Gdzieś tu jest słaby punkt! Na pewno jest! 
Trzeba go tylko szybko odnaleźć! Jeśli odkryję ten słaby 
punkt, muszę mieć jeszcze trochę czasu na zaskoczenie. 
Osaczony, może pokonać wroga tylko przez zaskoczenie. 
Każdego cwaniaka, jeżeli chce się zwyciężyć, trzeba 
wpierw zadziwić. Choćby tylko przez sekundę. Sekunda 
wystarczy. Sekunda, to dużo czasu. W sekundzie taki 
spryciarz zdąży zdziwić się, przeżyć ładny kawałek swego 
dotychczasowego życia, i jeszcze do tego, zanim odejdzie, 
wzbudzić w sobie żal, że jednak ten drugi go ubiegł.

Te moje wewnętrzne zmagania trwały nie dłużej, niż 
przez kilkanaście uderzeń pokąsanego przez strach ludz­
kiego serca. Człowiek przeważnie tylko nudno gada, myśli 
znacznie szybciej. Szczególnie gdy ma rewolwer przysta­
wiony do brzucha. Tylko wtedy warto tego słuchać. Tylko 
wtedy spryciarz wyraża się z sensem. Jeszcze raz skon­
trolowałem wszystko. Jeżeli nie chcę, by o moje oczy biły 
się jutro sępy.

C.d.n.
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Dyrektor i prezes istnie­
jącego jedynie na papierze 
zarządu spółki — Andrzej 
P. postanowił przystąpić do 
produkcji krzemionki ko­
loidalnej przeznaczonej u 
łącznie na eksport. Wyna­
jął lokal na warsztat — 
w Środzie i zlecił Miejskie­
mu Przedsiębiorstwu Gos­
podarki Komunalnej wyko­
nanie rurociągu wodociągo­
wego (wartość ponad 18 
tys. zł). Stwierdził przy tym 
na piśmie, że należność zo­
stanie uregulowana prze­
lewem z konta w V Oddzia­
le Miejskim NBP w Pozna­
niu. Kiedy rurociąg był go­
tów MPGK zwróciło się do 
banku o zapłatę. I wtedy 
nastąpiło rozczarowanie. Na 
rachunku bankowym brak 
było pokrycia. A nadto 
„Unia” jako przedsiębior­
stwo nieuspołecznione nie 
miało uprawnień do rozli­
czania się w trybie inkasa. 
Ani monity MPGK, ani też 
wygrany przez nie proces 
nie skłoniły „dyrektora” 
„Unii” do uregulowania na­
leżności. Tak samo dali się 
nabrać inni kontrahenci. 
Stowarzyszenie Inżynierów 
i Techników Przemysłu 
Chemiczneao gratis wyko­
nało analizy krzemionki, 
Stoirnrzuszenie Elektryków 
— ekspertyzę zgrzewarki, 
Poznańskie Zakłady Okuć 
i Instalacji Budowlanych — 
przyrządy spawalnicze i in­
ne urządzenia, Sredzkie 
Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Terenowego — aparatu­
rę wartości ponad 10 tys. 
zł. Prócz tego Andrzej P. 
nie uregulował należności 
za nobrane w kilku przed­
siębiorstwach surowce i o- 
pakowania.

Wszystkie te poczynania 
stanowiły jednak zaledwie 
preludium do wielkiej 
transakcji z „Prodimexem”. 
Z centrala tą zawarł An-

Dwudniowe sympozjum
o wpływie hormonów na tkanki

Tematem Sympozjum jest 
„Wpływ hormonów na komór­
kę w aspekcie badań histoche- 
micznych i cytochemicznych”. 
W ramach obrad Sympozjum 
odbędzie się dyskusja na te­
mat: „Metody cytochemiczne 
w mikroskopii elektronowej”, 
w której uczestniczyć będą 

drzej P. umowę na dostawę 
50 000 kg krzemionki ko­
loidalnej technicznej war­
tości 705 000 zł. Odbiorcą 
tego produktu miał być 
przedstawiciel jednej z firm 
francuskich, poznany przez 
Andrzeja P. na Targach 
Poznańskich. Po pewnym 
czasie Francuz wycofał się 
z transmisji. Nic nie strą­
cił, bo „Unia” produkowa­
ła nie krzemionkę, lecz tzw. 
techniczną mączkę kwarco­
wa (wartość 50 000 ko — 
91 000 zł). Zresztą zakład w 
Środzie nie posiadał urzą­
dzeń odpowiednich do pro­
dukcji tego pierwszego wy­
tworu.

Po rezygnacji Francuza i 
odmowie przez „Prodimer” 
przedpłata z tytułu umowy 
Andrzej P wniósł rozew o 
zonłatp 705 000 zł. Wówczas 
„Prodimea^ znalazł nabyw 
ce — spółdzielnia „Santo- 
ch^mia” w W arszawie. 
„Unia” przekazała jej oko­
ło 80 ton krzemionki — 
wedłvo Andrzeia P. — lep­
szej od importowanej, a w 
rzeczywistości mączki kwar 
cowej i to przeważnie II ga 
tunku. Zastosowanie tej 
„krzemionki” w produkcji 
spowodowało obniżenie ja­
kości poligumu wytwarza­
nej przez „Santochemię" 
To stało się poczotkiow 
końca działalności ..Unii” 
Śledztwo m. in. wykazało, 
że rzeczoznawca komisu 
kalkulacji cen bez badań 
uznał produkt „Unii” za 
krzemionka. W onarciu o te 
opinie Komitet Drobnej 'Wy 
twórczości ustalił dla pseu- 
dokrzemionki cenę rzeczy­
wistej krzemionki, co z ko­
lei znalazło odbicie w u- 
mowie z „Prodimexem”. 
Rzeczoznawca (jego sprawę 
prokurator wyłączył do od­
rębnego postępowania) o- 
czywiście ułatwiał Andrze­
jowi P przestępcze machi­
nacje. W jeszcze większym 
stonniu buły one jednak 
ułatwione brakiem scentu- 
cyzmu kontrahentów „Unii” 
— sp. z oo”.

MICHAŁ ŁUCZAK

krajowi i zagraniczni specja­
liści z tego zakresu.

W Sympozjum zapowiedzia­
ło swój udział ponad 200 u- 
czestników, m. in. z Czechosło­
wacji, NRD, Węgier, Francji, 
Holandii, Japonii, NRF i USA.

(na)

Pątnóuf — noufa duma HJialkonolini

: Zaniedbana niegdyś gospo- 
; darczo Ziemia Konińska wzbo* 
! gaca się o kolejny wielki o- 
: biekt przemysłowy. Oto budo- 
; wa Elektrowni Pątnów. Jeszcze 
« trzy lata temu na tym miejscu 
S rosła nadbrzeżna trawa, a już 
■ w tym roku - 22 lipca i 7 li- 
■ stopada ruszą dwa turboze- 
! spoty o mocy 200 megawatów 
; każdy. Dzięki zobowiązaniu 
■ budowniczych elektrowni da- 
: dzq one energię o miesiąc 
■ wcześniej niż planowano. Za 
■ dwa lata, gdy zakończy się 
s

WASZE ROZMOWY

Członek Zm 
- kto to?

Przewodnictwo wielkopol­
skiej organizacji Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej 

przejął od niedawna Józef 
Scibisz — z wykształcenia 
inżynier zootechnik, były 
działacz ZSP, a potem wice­
przewodniczący ZW ZMW.

— Organizacja nasza u pro­
gu drugiego 10-lecia — mówi 
Józef Scibisz, to zjawisko no­
we nie tylko w sensie ilościo­
wym (jest nas w Wielkopol­
sce 110 tys.). ale przede wszy­
stkim jakościowym. Z każdym 
rokiem coraz wyższy jest bo­
wiem poziom ogólny i zawo­
dowy młodzieży wiejskiej, co 
pozwala stosować nowe, róż­
norodne formy pracy. Fakt 
ten staramy się uwzględniać w 
programach naszej działalno­
ści ideowo-wychowawczej.

— W moim przekonaniu — 
wtrącam — ZMW zbyt wiele po­
święcał dotychczas uwagi „pra­
cy pozytywnej”, tym wszystkim 
zielonkom, kiszonkom, nawo­
zom. kompostom...
— Nie mogę się zgodzić z 

taką opinią. Jesteśmy przede 
wszystkim organizacją ideo- 
wo-wychowawczą i naszym 
naczelnym celem jest kształ­
towanie aktywnej, patriotycz­
nej postawy młodego poko­
lenia wsi. Do tego zadania 
przywiązywaliśmy od począt­
ku dużą wagę. Trzeba jednak 
pamiętać, że działamy w śro­

LATREWOLUm

budowa, Pątnów mieć będzie 
moc 1200 MW. Zapewnią ją 
instalowane obecnie dwa ra-

■u o..
dzieckie turbogeneratory, spro 
wodzone z Leningradu i Char­
kowa, trzeci - charkowski, 

dowisku o bardzo złożonym 
profilu zainteresowań, a tak­
że wiedzy ogólnej. W szere­
gach ZMW decydującą pozy­
cję zajmuje młodzież rolni­
cza — zarówno ta, która z rąk 
rodziców przejmie wkrótce 
gospodarstwa, jak t rosnąca 
liczba samodzielnych już rol­
ników. Młodzież ta oczekuje 
od swej organizacji pomocy w 
zdobywaniu wiedzy fachowej 
i w życiowym starcie. Obok 
tej najliczniejszej grupy ma­
my młodych pegeerowców, a- 
gronomów. nauczycieli, trak­
torzystów, pracowników bi­
bliotek i świetlic itp. Nieła­
two było więc wypracować ta 
kie formy codziennej działal­
ności, które by mogły zaspo­
koić potrzeby każdej z tych 
grup.

— A jednak rozwijanie w O- 
statnim okresie na szeroką ska­
lę kursów wiedzy społeczno-po­
litycznej, świadczy chyba o 
przesunięciu akcentów pracy 
ZMW właśnie z problematyki 
gospodarczej na ideowo-wycho- 
wawczą...
— To tylko kolejny, wyższy 

etap tej samej działalności. 
Wychowanie młodzieży przez 
konkretne działanie nie stra­
ciło obecnie nic na swej ak­
tualności. Wręcz przeciwnie 
— trudno sobie wyobrazić 
ideologię bez pracy, bez świa­
domego działania. Obie te 
dziedziny — ideologia i chleb 
— wzajemnie się przenikają 
i uzupełniają. Jedna bez dru­
giej nie dałaby pożądanych 
efektów wychowawczych. O- 
becnie w ocenie wartości jed­
nostki — obok jej aktywno­
ści społeczno-politycznej, co­
raz większęgo znaczenia na­
bierają kwalifikacje, wiedza 
zawodowa i ogólna. Dopiero 
wszystkie te cechy łącznie są 
tytułem do autorytetu. Dlate­
go szerzenie oświaty rolniczej 
oraz przygotowywanie do za­
wodów związanych z tą gałę­
zią gospodarki będzie nadal w 
centrum uwagi organizacji. 
Skłania do tego również i ten 
fakt, że na wsi dokonuje się 
proces wymiany pokoleń. Już 
coraz większą grupę stanowią 
młodzi, samodzielni rolnicy. 
Inni przygotowują się do prze 
jęcia gospodarstw z rąk swo-

Milionowa wpłata na budowę 
pomnika w Gnieźnie

Każdy dzień przynosi dal­
sze wpłaty od załóg za­
kładów pracy Wielko­

polski, rad zakładowych i in­
dywidualnych ofiarodawców 
na fundusz budowy pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chro­
brego. Aktualny stan konta 
Komitetu Budowy Pomnika w 
Gnieźnie wynosi już 1.712.790 
złotych.

Na liście ofiarodawców przo 
duje Wojewódzkie Zjednocze­
nie Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Poznaniu, które od­
dało do dyspozycji Komitetu 
milion złotych. 50.000 zł prze­
kazała Komitetowi — Izba Rze 
mieślnicza w Poznaniu, tyle 
samo Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego „Poznań”. 
45.000 zł ofiarowała dyrekcja 
Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji w Poznaniu. Poważnie 
wsparły akcję zbiórki pienięż­

przewidziano do uruchomię- ; 
nia w roku przyszłym. Pozosta- ; 
le trzy turbogeneratory będą 
wyprodukowane już w Polsce : 
na licencji radzieckiej. Tak to : 
nasza, energetyka dosiada co­
raz silniejszego konia po 1400 S 
megawatach Turowa, Pątnów : 
będzie drugą co do mocy : 
elektrownią w Polsce. Na 
zdjęciu: elektrownia pątnow- ;

slca w budowie.
Fot. — K. Przychodzki f .. . . . . . . . . ■■■■■»■■■■«■■■■■■■■■/

ich ojców. Chcemy. aby ta 
młoda zmiana była możliióie 
najlepiej przygotowana do 
podjęcia oczekujących ją za­
dań. W tej chwili zastanawia­
my się na przykład nad kon­
cepcją organizowania stałych 
konkursów na najlepszych

Józef Ścibisz
Fot. — H. Kamza

młodych rolników wsi, gro­
mad, powiatów. Podstawo­
wym kryterium oceny były­
by, obok osiągnięć produkcyj­
nych, ich walory etyczno-mo- 
ralne, styl współżycia z są­
siadami, miejscową ludno­
ścią, szacunek dla rodziców 
itp.

— Organizacje ZMW żyły 
ostatnio pod znakiem kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej. Ja­
kie wnioski ogólne można wy­
ciągnąć z jej przebiegu?
— Przede wszystkim to, że 

kierowanie kołami przez za­
rządy powiatowe już nie wy­
starcza. Punkt ciężkości zadań 
organizacyjnych winien prze­
nieść się z powiatów do gro­
mad, jako podstawowych 
ogniw życia organizacyjnego 
ZMW. To właśnie we wsiach 
i gromadach wyrosła nam licz 
na i ofiarna kadra działaczy, 
zdolna pokierować życiem or­
ganizacji w sposób zgodny z 
odczuciem i potrzebami swo­
ich środowisk.

Rozmawiał: FELIKS BIŁOŚ

nej na rzecz pomnika m. in. 
Zakłady Graficzne im. M. Ka­
sprzaka w Poznaniu, Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Łubowie, Po­
znańskie Przedsiębiorstwo O- 
brotu Surowcami Włókienni­
czymi i Skórzanymi, Komitet 
Organizacyjny XXII Jeździec­
kich Mistrzostw Polski w 
Gnieźnie, Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Lesz­
nie i Kolejowe Zakłady Zabez­
pieczenia Ruchu i Łączności w 
Poznaniu.

Przypominamy numer konta, 
na które wpłacać można pie­
niądze na budowę pomnika* 
PKO I O/M w Poznaniu 
5-9-1250. (ob)
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Ostatnia droga 
ostatniego cara0

W marcu br. upłynęło 50 lat 
od obalenia ustroju monar- 
chicznego w Rosji. Ostatni „ce­
sarz i samowiadca całej Rusi” 
został usunięty z tronu i ze­
słany przez Tymczasowy Rząd 
z rodziną i świtą do syberyj­
skiego miasta Tobolska. Rela­
cję o tym przynosi miesięcz­
nik „Oktiabr” (nr 3). Nieznany 
w szczegółach opis tego histo­
rycznego wydarzenia pióra S. 
ZACHAROWA, podajemy z nie­
znacznymi skrótami.

Rodzinę carską — pisze 
autor — umieszczono w 
Tobolsku w dwupiętro­

wym domu, gdzie dawniej była 
rezydencją gubernatora. Ra­
zem z byłym carem przybył 
oddział wyborowy gwardzi­
stów (33 osoby) z oficerem. 
Dowodził oddziałem zagorzały 
monarchista płk Kobyliński. 
Dla dozoru nad osobą byłego 
cesarza i jego rodzinr przvbył 
dc Tobolska komisarz Kie- 
reńskiego „eser” Pankratow. 
Przed odjazdem Mikołaja Ro­
manowa Kierenski powiedział 
Kobylińskiemu: — Zlecono 
Wam bardzo odpowiedzialną 
misję. Proszę nie zapomnieć 
pułkowniku, że jest to były 
cesarz. Jego rodzinie na ni­
czym nie może zbywać. Nowe 
miejsce pobytu excesarza nie­
wiele różniło się pod wzglę­
dem wygód od pałacu Zimo­
wego lub Carskosielskiego:

Bieszczady 
sposobią się 
do przyjęcia 

gości
Gospodarze Bieszczad mobili­

zują siły i środki, by jak naj- 
epiej przygotować swój rejon 

na przyjęcie letnich gości. Z 
dobrym przykładem wystąpiły 
Ustrzyki Dolne oddając do dy­
spozycji turystów po raz pierw 
szy tysiąc miejsc noclegowych. 
W porównaniu z ubiegłym se­
zonem przybyło ponad 150 
miejsc, z czego większość w 
kwaterach prywatnych. Otwar- ' 
to też po remoncie kapitalnym 
hotel miejski, który jednora­
zowo może przyjąć 150 osób, 
zapowiedziano lepsze zaopatrzę 
nie oraz zwiększenie miejsc w 
lokalach gastronomicznych. M 
in. w Ustrzykach Dolnych uru 
chomiono nową restaurację i 
pawilon gastronomiczny. Nowe 
lokale oczekiwać będą tury­
stów również w Krościenku i 
Dworniku. Ponadto na szla­
kach obwodnicy bieszczadzkiej 
spotykać będziemy sklepy na 
kółkach.

Kilka dogodnych innowacji 
wprowadza PKS, który m. in. 
uruchamia nową linię autobu­
sową po tzw. małej pętli pro­
wadzącej dookoła Jeziora So- 
lińskiego. Specjalne mikrobu­
sy wozić też będą turystów z 
Ustrzyk Dolnych na połoniny.

API

luksusowe urządzenie wywie­
zione z Piptrogradu, liczna 
służba i znaczne sumy pienięż­
ne zabrane przy odjeździe. 
Pewnego razu rodzinę carską 
odwiedził Komisarz Kiereń- 
skiego Pankratow.

— Jak się urządziliście Mi­
kołaju Aleksandrowiczu — za­
pytał, ściskając wyciągniętą 
„carską” rękę.

— Nieźle — uśmiechnął się 
car, chociaż są pewne niedo­
godności: dlaczego zabroniono 
nam chodzić do cerkwi. Czy 
obawiają się, że ucieknę z To­
bolska?

— To nieporozumienie. Nikt 
nie może przeszkodzić Wam 
bywania w cerkwi.

— Dobrze! A mogę koresnon 
dować z rodziną, z przyjaciół­
mi?

— Naturalnie...
W hotelach Tobolska roz­

mieściła się carska świta: hr. 
Tatiszczew, książę Dołgorukij, 
hr. Hendrikowa i inni. Willę 
kupca Korniłowa zajęła straż 
carska. Już było po Rewolucji 
Październikowej, lecz straż no­
siła epolety, a przykład dawał 
Mikołaj Romanow i pułkow­
nik Kobyliński. Rewolucja nie 
dotarła jeszcze do Tobolska 
położonego daleko od kolei i 
ośrodków przemysłowych. Mia 
sto żyło po dawnemu. W 
cerkwiach z rozporządzenia bi­
skupa Hermogena modlono się 
jak dawniej o zdrowie byłego 
domu carskiego.

Przedstawicielem miejsco­
wej Rady był Nikolski z par­
tii socjalistyczno-rewolucyjnej, 
który początkowo nie wtrącał 
się do życia rodziny carskiej i 
nie pokazywał się w pobliżu 
domu gubernatorskiego. Tak 
trwało pewien czas. Ale pew­
nego dnia es-erzy postanowili 
rozmówić się z płk. Kobyliń­
skim.

— Nam się zdaje, obywatelu 
pułkowniku, że dla ochrony 
carskiej rodziny nasz oddział 
jest za słaby. Czy nie nale­
żałoby zawezwać wzmocnie­
nia z Jekatierynburga lub z 
Omska?

Płk. Kobyliński stanowczo 
się temu sprzeciwił i nawet

zagroził, że jeżeE żołnierze 
dowiedzą się o zamiarze Ni- 
kolskiego, może się to skoń­
czyć dla niego bardzo źle.

Tymczasem do Tobolska i 
jego okolic zaczęli ściągać mo- 
narchiści-spiskowcy. W swej 
walce z władzą radziecką sta­
wiali na zdetronizowanego 
cara i przygotowywali się do 
organizacji jego ucieczki za­
granicę przez Zatokę Obską. 
Miało to nastąpić na wiosnę, 
gdy ruszą rzeki. Niepokojąca 
sytuacja w Tobolsku wyma­
gała stanowczych decyzji i dla­
tego Prezydium Uralskiej Ra­
dy Okręgowej postanowiło 
przewieźć rodzinę Romano- 
wych do Jekatierynburga 
(obecnie Świerdłowsk). Prze­
wodził tej operacji jeden z 
wybitnych uczestników Re­
wolucji Październikowej, były 
marynarz floty bałtyckiej z 
krążownika „Zorza Wolności” 
Paweł Chochriakow. Jesienią 
1917 r. Komisja Wojskowa 
przy KC SDPRR(b) wysłała 
go do Jekatierynburga, aby po 
móc uralskim organizacjom 
partyjnym w utworzeniu Czer­
wonej Gwardii.

W październiku uralski pro­
letariat miał już pewnych o- 
brońców rewolucji — znaczną 
liczbę oddziałów czerwono­
gwardzistów. Była to niemała 
zasługa marynarza Chochria- 
kowa. Partia mogła na niego 
liczyć. Prezydium Uralskiej 
Rady Okręgowej wysłało go z 
60 żołnierzami do Tobolska w 
ubraniach cywilnych. Przybyli 
jako miejscowi chłopi, kupcy 
itp„ a Chochriakow i nauczy­
cielka Tatiana Naumowa jako 
nowożeńcy. „Po przybyciu do 
Tobolska — wspomina jeden 
z uczestników tej tajnej eks­
pedycji — zadaniem naszym 
było upewnić się, czy rodzina 
carska znajduje się w budyn­
ku gubernatorskim, nawiązać 
kontakt z miejscową władzą 
mieńszewików i zbadać na­
stroje ludności. Okazało się, że 
z wyiątkiem załogi statku 
„Św. Maria”, około 600 miej­
scowych robotników fabrycz­
nych gotowych było obalić 
władzę mieńszewików i es- 
erów. Wyjątek stanowiła za­
łoga statku „Św. Maria”. Jak 
się później wydało, statkiem 
,.Św. Mari-a” miał być w^-wie- 
ziony za granicę excar Miko­
łaj II z rodziną.

Opracował:
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

każdy
^^8 hektar 

daje

Kółka rolnicze, użytkujące 
grunty PFZ uprawiają na nich 
obok zbóż także rośliny mo­
tylkowe. Zarówno ziarno, jak 
nasiona motylkowych, wyma­
gają po młocce doczyszcza­
nia, dzięki czemu osiągają 
znacznie wyższe ceny. Podaż

Chemia wypiera bawełną
Bawełna stanowi w tym ro­

ku już tylko 71 proc, surow­
ca zużywanego przez przemysł 
bawełniany, zaś do 1970 r. 
udział jej na zmaleć do 65 
proc. Oprócz popularnej tex- 
try przemysł ten zużywa co­
raz większe ilości polinosicu 
— włókna które charakterem 
swoim jest bardziej zbliżone 
do naturalnej bawełny.

Korzystając z syntetyków 
przemysł bawełniany opraco­
wał i wprowadził do produk­
cji szereg nowych asortymen-

tów tkanin, charakteryzują­
cych się zwiększoną trwało­
ścią, mniej podatnych na gnie 
cenie i nie kurczących się w 
praniu. Centralne laborato­
rium i komórki wzc™ jące 
pracują także nad dalszym 
rozszerzeniem asortymentu te 
go typu tkanin. M. in. znane 
już tkaniny koszulowe z ela- 
no-bawełny będą wytwarzane 
w sposób zróżnicowany — cięż 
sze i bardziej gęste na ko­
szule zimowe i lekkie, prze­
wiewne — na letnie. (PAP)

Polityka repertuarowa, która nie prze­
widuje żadnej premiery filmu pol­
skiego właśnie w maju, gdy wszel­

kie dziedziny rodzimej kultury starają się 
eksponować swoje osiągnięcia — musi 
wzbudzić przynajmniej zdziwienie. W 
ogóle zaś repertuar jest raczej komediowo- 
sensacyjny (poza paroma wyjątkami). 
Czyżbyśmy już wkraczali w sezon ogórko-
wy? oto nowości.

RADZIECKIE
.Złodziej samochodów”. Scenariusz Emil

Braginski Eldar Riazanow. Reżyseria:
Eldar Riazanow. W roli tytułowej popular­
ny Innokientij Smoktunowski. Film nazwa­
ny przez reżysera tragikomedią opowia­
da o agencie ubezpieczeniowym, który na
własną rękę 
kulantom.
Kradnie im 
sprzedaje i

wymierza sprawiedliwość spe- 
krętaczom, dorobkiewiczom, 
samochody, które następnie 

przekazuje pieniądze domom
dziecka. Film dowcipny, śmieszny, mądry.

„Było nas czworo”. Reżyseria: Aleksiej 
Sacharow. Znana poetka Bella Achmadu- 
lina napisała scenariusz tego filmu, co od­
biło sią wyraźnie na końcowym kształcie 
dzieła. Po prostu jest wiele poezji w tej 
filmowej balladzie o miłości i wojnie.

CZECHOSŁOWACKIE

mechanicznych czyszczalni jest 
jednak ograniczona, toteż 
cdobycie jednej z nich - jako 
nagrody w konkursie „Głosu”, 
Telewizji i WZKR pt „Każdy 
hektar daje plony" — będzie 
nielada atrakcją dla kółka roi 
niczego, które przejmie w za­

gospodarowanie najwięcej 
hektarów ugorującej ziemi. Na 
zdjęciu: sprawdzanie mecha­
nizmów nagrody, najnowo­
cześniejszej czyszczalni CZ-21, 
przeznaczonej dla jednego z 
konkursowych zwycięzców, (kj)

Fot. — K. Przychodzki

Na trybunie 
centralnego placu w Pekinie

Stąły korespondent „TRYBU­
NY LUDU” w Pekinie DA­
NIEL LULINSKI w artyku­

le pt. „NA TRYBUNIE CENTRAL­
NEGO PLACU W PEKINIE” za­
mieszczonym w „Trybunie” z 4 
maja 1967 pisze:

„Z okazji obchodów pierw­
szego maja w Pekinie ukazali 
się publicznie niektórzy kry­
tykowani jeszcze kilka dni te­
mu wybitni działacze partii i 
państwa oraz dowódcy woj­
skowi oskarżeni o sprzeciwia­
nie się linii Mao i „rewolucji 
kulturalnej”. Natychmiast też 
fakt ten wywołał wiele komen 
tarzy i spekulacji, z których 
najdalej idące sugerowały, jak 
zwykle, zawarcie kolejnego 
kompromisu między kierow­
nictwem „rewolucji kultural­
nej” a częścią opozycyjnych 
działaczy.

Szczególne zainteresowanie 
wywołało pokazanie się na 
trybunie honorowej na placu 
Tien An men, w towarzystwie 
Mao i Lin Piao, takich czoło­
wych działaczy KPCh i pań­
stwa jak przewodniczący Sta­
łego Komitetu Ogólnochińskie- 
go Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych Czu Teh, wi­
cepremier i wybitny ekonomi­
sta Czen Jun, sekretarz KC 
partii Li Siu-feng, którego u- 
sunięto ze stanowiska pierw­
szego sekretarza komitetu 
miejskiego partii w Pekinie. 
Nie dalej jak 20 kwietnia o- 
skarżono go publicznie w Pe­
kinie o to, że po otrzymaniu 
nominacji na pierwszego se­
kretarza partii w stolicy w 
czerwcu ub. r. realizował linię 
„burżuazyjno-reakcyjną”, czy­
li poglądy Liu Szao-tsi, Teng 
Siao-pinga, i „zawiódł zaufa­
nie przewodniczącego Mao”. 
Oskarżenie takie pod adresem

Li Siu-fenga wysunął m. in. 
minister bezpieczeństwa Sie 
Fu-czy.

Po okresie gwałtownej kry­
tyki za sprzeciwianie się linii 
Mao i „rewolucji kulturalnej” 
pokazali się publicznie czołowi 
dowódcy wojskowi jak np. Je 
Cien-ing, Siu Siang-czien i 
Nie Zung-czen, wicepremierzy 
Li Sien-nien i Tan Czen-lin. 
Wszyscy oni są członkami Biu­
ra Politycznego KC KPCh. 
Oficjalny komunikat podaje, 
że w uroczystościach brało u- 
dział około 150 czołowych dzia 
łączy KPCh, rządu, państwa i 
armii. W tym około 30 proc, 
to dowódcy wojskowi szczebla 
centralnego i lokalnego; np. 
dowódca wojska i zarazem se­
kretarz partii w Tybecie, 
Czang Kuo-hua. Również on 
był ostro krytykowany przez 
czerwonogwardzistów „za dła­
wienie rewolucji kulturalnej” 
w Tybecie.”

Jednakże brak było wielu dzia­
łaczy prowincjonalnych i wojsko­
wych spośród członków i zastęp­
ców członków KC KPCh obecnych 
na trybunie. Prasa wymienia 60 
nazwisk a więc jedną trzecią skła­
du KC. Podano nazwiska 8 spo­
śród 15 wicepremierów oraz 6 spo­
śród 16 wiceprzewodniczących.

Fakt jednoczesnej obecności w 
Pekinie tak wielu osobistości wy­
wołuje liczne komentarze.

„Stwierdzają one, że potwier­
dza to przypuszczenia, iż w 
ostatnim okresie odbyła się w 
Pekinie narada kierownictwa 
„rewolucji kulturalnej” z czę­
ścią centralnego aparatu pań­
stwowego, partyjnego i woj-
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Majowe nowości ekranu
toczy się wokół śledztwa w sprawie zna­
lezionych w 20 lat po wojnie zwłok ofice­
ra SS, który chciał przewieźć skrzynkę 
kosztowności do strefy amerykańskiej. 
Gdzie jest ta skrzynka?

WĘGIERSKIE

,,W poszukiwaniu wczorajszej miłości”. 
Reżyseria: Gyórgy Palasthy. Dramat psy­
chologiczny, w którym bohaterka — młoda 
plastyczka przyjeżdżająca na prowincję dla
wykonania dekoracji natyka się 
dią sprzed paru laty, w której 
chanków popełniła samobójstwo, 
ka wyjaśnia przyczyny tragedii.

„Rozwody w Budapeszcie”. S

na trage- 
para ko- 
Plastycz-

Scenariusz
i realizacja: Mariannę Szemes. Film poka­
zuje 5 nieszczęśliwych małżeństw stających 
przed sądem w sprawach rozwodowych. 
Reprezentują różne środowiska, różne cha­
raktery i postawy psychologiczne. Wy­
świetlany łącznie z innym filmem średnio- 
metrażowym.

AMERYKAŃSKIE

,,300 Spartan”. Reżyseria: Rudolph Matę.
,Janosik”. Scenariusz i reżyseria: Pało Film barwny, szerokoekranowy, historycz-

Bielik. Barwny, szerokoekranowy, ludowa 
legenda. Są to dzieje znanego i u nas Ja­
nosika, uznawanego przecież za postać hi­
storyczną. Grabił feudałów, wspomagał 
pieniędzmi ubogich wieśniaków. W filmie 
oprócz przygody są i ważkie walory spo-
łeczne bohatera, dzięki którym 
oczach Słowaków bojownikiem 
i prawa ludu.

stał sią w 
o wolność

.Ucieczka
NRD-OWSKIE

milczenie”. Reżyseria:
Siegfried Hartmann. Film kryminalny, na­
wiązujący do aktualnej problematyki poli­
tycznej. Motywy działania bohaterów ma­
ją swe źródło w okresie hitleryzmu. Akcja

no-widowiskowy, wskrzeszający jedną z 
najbardziej dramatycznych bitew w histo­
rii ludzkości. Garstka Greków w wąwo­
zie termopilskim broni przejścia olbrzy­
miej armii perskiej.

„Wielka ucieczka”. Reżyseria: John Stur 
ges. Barwny, szerokoekranowy, wojenny 
film przygodowy pokazujący autentyczny 
wypadek ucieczki 76 jeńców alianckich z 
hitlerowskiego specjalnego stalagu, czyli 
obozu, w którym zgromadzono jeńców już 
napiętnowanych wielokrotnymi próbami 
ucieczek. Stalag mieścił się koło Żagania. 
Próbowano zrobić coś w rodzaju wojenne­
go westernu, gloryfikującego solidarność 
ludzi do końca wypełniających żołnierski

obowiązek. Wybitny film, nie tylko 
rywkowy.

FRANCUSKIE

.Szczęście”. Scenariusz i reżyseria:

roz-

Ag-
nes Varda. Ten komediodramat obyczajo­
wy najsłynniejszej chyba dziś na świecie 
kobiety reżysera („Cleo od 5 do 7”) anali­
zuje szczęście ludzkie, na czym ono po­
lega, co oznacza dla różnych ludzi. Ojciec 
szczęśliwej i kochającej się rodziny spro­
wadza sobie do miasteczka dziewczynę. 
Kocha równie silnie żonę jak i kochan­
kę, żyje z obydwiema. I wszyscy są szczę­
śliwi...

„Tygrys lubi świeże mięso”. Reżyseria: 
Claude Chabrol. Sensacyjny, nawiązuje 
do „bondomanii” czyli filmów o agentach 
wywiadu. Niezwykłe przygody fantastycz­
ne tempo, dowcip — oto co decyduje o wa­
lorach tego dobrego filmu rozrywkowe­
go-

„Gentleman z Cocody”. Reżyseria: Chri­
stian Jaque. W roli głównej Jean Marais. 
W tej komedii, gangsterskiej Francuzi we­
spół z Włochami odnawiają postać Fan- 
fana w przystosowaniu do warunków XX 
wieku. A więc przygody, gonitwy, bijaty­
ki i tym podobne atrakcje podane w do­
brym tempie. Rzecz jest o poszukiwaniu 
skarbu w afrykańskiej dżungli.

„Francja naprzód!”. Reżyseria: Robert 
Dhery. Barwna komedia satyryczna pokat 
zująca francuskie obyczaje na angielskim 
gruncie. Akcja, zawiązana wokół wyciecz­
ki zaciekłych kibiców francuskich na mecz 
rugby do Anglii, obfituje w nieprawdo­
podobną lawinę wydarzeń, ucieczek, po­
goni, gagów — czyli Wszystkiego co po­
trzeba dla zabawienia publiczności.

.Pluton 317”. Scenariusz
Pierre Schoendoerffer. 
pokazujący francuską

Dramat
reżyserla: 
wojenry

.brudną wojną’
Indochinach. Pluton 317 usiłuje przedrzeć 
sią do oblężonej przez powstańców twier-

dzy Dien-Bien-Fu 1 rezygnuje z zadania do­
piero, gdy dowiaduje sią o upadku twier­
dzy, co było ostatnim akcentem krwawej 
wojny zakończonej klęską Francji. Jest 
to wybitny film, robiący ogromne wra­
żenie. A ileż budzi skojarzeń z obecną 
agresją amerykańską w Wietnamie!

JAPONSKIE

„Japonia 
ria: James 
obrazujący

i miecz”. Scenariusz i reżyse- 
A. Ross. Film dokumentalny 
poczynania militarne Japonii

w XX wieku, od wojny rosyjsko-japoń­
skiej aż do końca II wojny światowej. 
Szczególnie interesujące jest dość szczegó­
łowe przedstawienie dalekowschodniego 
teatru wojennego, o którym Europejczyk 
zafascynowany europejskim fragmentem 
wojny ma raczej mgliste pojęcie. Film 
bardzo ciekawy, był wysoko oceniany.

WŁOSKIE

„Noc”. Reżyseria: Michelangelo Anto- 
nioni. W rolach głównych Jeanne Moreau, 
Monica Vitti, Marcello Mastroianni. Chro-
nologicznie trzeci film ze 
logii Antonioniego (nadto 
„Przygoda”, „Zaćmienie”), 
szcie ostatnie ogniwo cyklu

słynnej tetra- 
był „Krzyk”, 

Poznamy wre- 
dramatów psy-

ekologicznych podejmujących problem 
niemożliwości porozumienia się ludzi. 
„Noc” jest w tej serii najbardziej może 
klarowna, zrozumiała, ma szanse trafienia 
do nieco szerszego widza. Kunszt reżysera 
widzimy i tu w całej okazałości. Znako­
mity film.

ANGIELSKIE

„Dziewczyna o zielonych oczach”. Reży­
seria: Desmond David. Dramat psycholo­
giczny zrealizowany przez bliskiego współ 
pracownika słynnego Tony Richardsona, 
analizujący wżajemne uczucia i stosunki 
mężczyzny w średnim wieku i młodej 
dziewczyny. Zwrócono uwagę na szczerość 
i liryczność tego dzieła należącego bez­
sprzecznie do ciekawszych utworów angiel­

skiej „nowej fali”, (ms)

skowego, w tym także dysku­
sje z niektórymi działaczami 
KPCh uznanymi za opozycyj­
nych wobec linii Mao.

Przypomina się, że w końcu 
kwietnia br. odbyła się narada 
Mao, Lin Piao, Czou En-laja i 
innych członków kierownictwa 
„rewolucji kulturalnej” z przy 
wódcami tzw. rewolucyjnych 
komitetów, czyli nowych władz 
utworzonych w Pekinie, Szang­
haju i 4 prowincjach na miej­
sce dotychczasowych władz 
KPCh i rad ludowych. Trudno 
powiedzieć, jaki charakter 
miało spotkanie Mao i Lin 
Piao z grupą około 150 czoło­
wych działaczy KPCh i armii.”

Zabrakło jednak wielu działa­
czy, m. in. przywódców kilku pro­
wincji zachodnich i południowych 
oraz dowódców wojskowych sze­
regu różnych regionów. Stąd wnło 
ski, że to gremium nie mogło pod­
jąć szeregu ważnych decyzji natu­
ry personalno-politycznej. Np. w 
sprawie wykonywania obowiązków 
lub zmiany na stanowisku prze­
wodniczącego ChRL, które nadal 
zajmuje formalnie Liu Szao-tsi.

„Prasa chińska oraz przy­
wódcy „rewolucji kulturalnej” 
podkreślają od kilku miesięcy, 
że opozycja wobec linii Mao i 
stosowanych metod walki o 
władzę, nie skapitulowała, że 
kontratakuje, próbuje podko­
pać „rewolucję kulturalną” od 
wewnątrz, wysuwa „kontr- 
oskarżenia” i podburza masy 
do walki z armią oraz „rewo­
lucyjnymi organizacjami”. Pra 
sa ujawnia, że wśród tzw. re­
wolucyjnych organizacji ist­
nieją spory, antagonizmy, ten­
dencje do anarchizmu i sprze­
ciw wobec polityki władz nad­
rzędnych; np. w kwestii reha­
bilitacji części kadr KPCh i 
administracji. Z drugiej stro­
ny, trwają represje i ataki na 
zwolenników „rewolucji kul­
turalnej”. Bardzo wyrmmym 
faktem, świadczącym o zasię­
gu „rewolucji kulturalnej” w 
terenie, jest utworzenie tzw. 
„rewolucyjnych komitetów na 
miejsce dotychczasowych 
władz partii i rad ludowych, 
tylko w 6 spośród 29 wielki-ch 
jednostek administracyjnych 
na jakie podzielone są Chiny. 
W około 15 prowincjach wła­
dzę sprawują dowódcy woj­
skowi; w pozostałych sytuacja 
nie jest, oglądana z Pekinu, 
przejrzysta. Zaś wedle wypo­
wiedzi czołowych propagatndy- 
stów „rewolucji kulturalnej” 
z połowy lutego br., miesiące 
luty — marzec — kwiecień 
miały być decydujące dla wal­
ki o władzę w skali całego 
kraju.”

Stąd przypuszczenia, że kierow­
nictwu „rewolucji kulturalnej” 
bardzo zależało na publicznym za­
demonstrowaniu faktu obecności 
na imprezach 1-majowych możli­
wie licznej grupy działaczy, w 
tym również oskarżonych niedaw­
no o przestępstwa wobec linii 
Mao. Nie oznacza to wcale, że jest 
to demonstracja pojednania i ko­
niec polemik w kierownictwie.

LEKTOR
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Kegel i Czechowski 
w reprezentacyjnej 

szóstce?
Nie został jeszcze wprawdzie 

ustalony oficjalnie skład polskiej 
reprezentacji na XX Wyścig Po­
koju, ale coraz więcej ciekawych 
informacji na ten temat przecieka 
na łamy prasy centralnej. Wczo­
rajsza „Trybuna Ludu” informu­
je na podstawie rozmowy z trene­
rem Lasakiem, że pierwsza piątka 
jest już w zasadzie pewna. Z wy­
powiedzi trenera Lasaka wynika, 
że miejsce w reprezentacji zdoby­
li: Magiera, Kegel, Polewiak, Cze­
chowski i Bławdzin. Do szóstego 
miejsca kandyduje na razie 
dwóch zawodników a mianowicie 
Gawliczek i Wożniak, który z nich 
zdobędzie reprezentacyjną koszul­
kę, okaże się niebawem.

Tak 
dwóch

więc doczekaliśmy się
reprezentantów Wielko­

polski w drużynie narodowej, i co 
jest ważne obaj są wychowanka­
mi tego samego klubu: Lecha. 
Czekamy niecierpliwie na oficjal­
ne potwierdzenie wiadomości po­
danej telefonicznie przez trenera 
Lasaka z Le Mans licząc, że nie 
zajdą już żadne poważniejsze 
zmiany i na Stadionie im 22 Lipca 
(w dniu n maja) będziemy mieli 
okazję witać dwóch reprezentan­
tów z naszego miasta, (b)

Skoki spadochronowe na płyta; stadionu 
• Mecz piłkarski Górnik Zabrze" Poznań 
• Wyścigi kolarskie na torze • Pokazy

11 maja na Stadionie im. 22 lipca
Dzień startu XX Wyścigu Pokoju, coraz bliżej. Z niecierpliwo­

ścią oczekujemy przybycia kolarzy do Poznania. Po raz ósmy wi­
tać ich będziemy w stolicy Wielkopolski. — 11 maja. Przygotowa­
nia do tego dnia są więc w pełnym toku.

Bardzo interesująco zapowiada 
się program imprez jakie oglądać 
będziemy na Stadionie im. 22 Lip­
ca .przed przybyciem pierwszego 
kolarza na metę. Atrakcji będzie 
co niemiara. Już o godz. 13.30 roz- 
pocznie się mecz piłkarski zespo­
łów młodzieżowych Poznania i 
Katowic. Od godz. 15 odbywać 
się będą pokazy przygotowywane 
przez Aeroklub Poznański. Pilot 
Jerzy Jewdokimow wykona akro­
bacje na samolocie Zlin-26. Krót­
ko po tern, ze samolotu PZL-101 
..Gawron” wyskoczy trzech skocz­
ków spadochronowych Stanisław 
Stanisławiak, Zygmunt Renz i 
Bogdan Jankowski, którzy wylą­
dują na płycie stadionu. Pokazy 
zamknie walka powietrzna modeli 
latających w wykonaniu Stani­
sława Kaźmierowskiego i Mariana 
Małeckiego.

Miłośnicy piłkarstwa mają nie- 
lada gratkę w postaci meczu re­
prezentacji naszego miasta z Gór­
nikiem Zabrze, który zapowiedział 
przyjazd do Poznania w najsilniej 
szym składzie. Mecz ten rozpocz- 
nie się o godz. 15.45. Oglądać bę­
dziemy także spotkanie kolarskie 
na torze Szczecin — Poznań.

Przyjazd pierwszego kolarza 
przewidziany jest na godz. 17.30 
do 17.45.

Mimo, że Poznań jest dopiero 
drugim miastem etapowym w tym 
roku, i że atmosfera towarzysząca 
Wyścigowi Pokoju nie osiągnęła
jeszcze szczytu obserwujemy
duże zainteresowanie biletami 
wstępu na stadion. Wpływa na to 
niewąpliwie fakt, że program im­
prez jest ciekawy oraz to, że w re 
prezentacyjnym zespole pojedzie 
dwóch poznaniaków, Kegel i Cze-

Polska-Węgry 0:3
chowski, których każdy chce 
baczyć na własne oczy.

Informujemy przy okazji, 
sprzedaż biletów wstępu na

zo-

że 
sta-

POZNAŃSKIE DOMY MODY „ROXANA” 
Poznań, 27 Grudnia 17/19 

WZYWAJĄ 
WSZYSTKICH P. T. KLIENTÓW, 
którzy w latach 1960—1966 r. zlecili 
do wykonania usługi krawieckie 

O ODEBRANIE ICH 
w terminie 14 dni 

od daty niniejszego ogłoszenia.
Nie odebrane w tym terminie wyroby zostaną 

sprzedane w drodze publicznej licytacji.
K3257

PrzeSs ębiorstwo Robót 
Instalacyjne - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
ul. Strzeszyńska nr 46/50

DOKONANO PODZIAŁU I WYPŁATY 
nagród z funduszu zakładowego 

za rok 1966.

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego 
znaniu, ul. Kościuszki 103 — zatrudni zaraz

— NOSZOWYCH.
Warunki płacy wg stawek obowiązujących 

gotowiu ratunkowym.

Odwołania w sprawie podziału funduszu 
zakładowego będą przyjmowane przez Radę 
Robotniczą w terminie do <*nia 25 maja 1967 r.

K3196

w po- 
K3650

Przetargi j

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Ba­
bimoście zatrudni zaraz

— KIEROWNIKA PIEKARNI,
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

W3508
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni
— MONTERÓW, ROBOTNIKÓW przyuczonych i nie­

wykwalifikowanych —
w zakresie robót telekomunikacyjnych na terenie
województwa. W3130
Przedsiębiorstwo PGR Karmin woj. poznańskie po­
szukuje
— 3 RODZINY do pracy i CHLEWMISTRZA z po-

mocnikiem do tuczami.

. Ją . l. TA . — ----TT

Praca
■ - '

Piekarz potrzebny. Czer-
wonej Armii 9 7a.
F r. Głębowski, podwórze
lewo. 47467g

W3544

Spółdzielnia Pracy Metalowo-Drzewna „Zdobycz 
Robotnicza” w Drezdenku, ul. Poniatowskiego 11, 
tel. 27 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
dostawę

OBŁOGI LIŚCIASTEJ w ilości 90.000 mi, M. I 
wymiary wzdłuż włókien 1050 mm i 650 mm.

Dostawy miesięcznie po 12.000 m2.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze oraz uprawnione zakłady 
prywatne.

Oferty z podaniem ceny i ilości dostaw w miesią­
cach składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” w Biurze Spółdzielni do dnia 15 maja 
1967 r. do godz. 15.

Otwarcie kopert nastąpi komisyjnie w dniu 16 ma­
ja 1967 r. o godz. 9.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. W3647

Międzypaństwowy mecz repre­
zentacji kobiecych w siatkówce 
Polska — Węgry, który odbył się
w środę 
Węgierki 
Polska 
składała 
dzących 
żowej.

w Poznaniu, wygrały 
3:0 (15:13, 15:6, 15:12). 

drużyna w większości 
się z zawodniczek wcho- 
w skład kadry młodzie- 
Reprezentacja Węgier

zademonstrowała doskonałą obro­
nę i przewyższała nasz zespół roz 
grywaniem piłki w polu, (b)

Trzy zwycięstwa 
hokeistów w Belgii

Kapitanowie kobiecych reprezen­
tacji Węgier i Polski wymieniają 
pamiątkowe proporce przed me­

czem.

Kolejny atak Węgierek przeszedł 
przez polski blok.

Fot. (2) — K. Przychodzki

W Brukseli odbył się doroczny 
festiwal sportowy, w którym 
licznie wystąpili hokeiści na tra­
wie. W zawodach rozegranych na
pięciu boiskach grały 
drużyny młodzieżowe, 
kobiece.

Polska reprezentacja

wyłącznie 
męskie i

młodzieżo-
wa wylosowała, silne zespoły Bel­
gii. W pierwszym pojedynku z 
Royal UCCLA - Bruksela druży­
na nasza wygrała 2:0 (1:0). Zdo­
bywcą obu bramek był Jusz­
czak. W spotkaniu z groźnym ze­
społem Rasante (który poprzednio 
zremisował z reprezentacją mło­
dzieżową NRF 2:2), Polacy, po bar­
dzo ładnym meczu wygrali 3:1 
(2:0). Bramki zdobyli: Juszczak, 
Ciążyński i Grotowski.

W trzecim, ostatnim pojedynku 
Polacy pokonali drużynę Parku 
4:1 (2:1). Bramki dla naszych 
barw zdobyli: Juszczak, Ciążyń­
ski i Grotowski (2). Charaktery­
styczne, że z 18 podyktowanych 
rzutów rożnych, młodzi hokeiści
polscy nie zdobyli jak nam
oświadczył trener Henryk Ziela- 
zek — żadnego punktu, (p)

dion odbywa się we wszystkich 
placówkach Orbisu w Poznaniu, 
zoiorowa w sekretariacie Komite­
tu Etapowego ul. Wrocławska 5, 
oraz w większych zakładach pra­
cy. (d)

Kontakty sportowe 
Ostrowa z Głogowem
Dla uczczenia Święta Pracy w 

mieście i powiecie ostrowskim od­
było się szereg imprez i zawodów 
sportowych. Między innymi na 
stadionie ZNTK odbył się wyścig 
kolarski na torze, w którym zwy 
ciężył Kazimierz Maląg z Czarne- 
golasu przed Eugeniuszem Jania-
kiem z Dębnicy i 
Wójcikiem.

W ramach umowy 
bawiła w Ostrowie 
Głogowa w kilku

Stanisławem

o współpracy 
reprezentacja 
dyscyplinach

sportowych. W meczu piłki nożnej 
lepsza była reprezentacja Ostro­
wa, wygrywając zdecydowanie, po 
niezłej grze 7:1. Goście zrewanżo­
wali się w piłce ręcznej, odnosząc 
wysokie zwycięstwo 29:17. W tur­
nieju piłki siatkowej, prócz Gło­
gowa i Ostrowa startowały również 
LZS Czekanów i Pogoń ze Skal­
mierzyc. Po zaciętych i ambitnych 
meczach, turniej wygrała drużyna 
Pogoni.

Reprezentacje Ostrowa rewizy­
towały także Głogowian. Podobnie 
jak w Ostrowie, w piłce nożnej 
wygrał Ostrów 5:1, w piłce ręcz­
nej Głogów 15:10. Zwycięstwem 
Głogowa zakończył się również 
mecz piłki siatkowej, (r. j.)

linii mm mi nimiBimifMiMmmmiffMinimii ^"mmmmmm

Dnia 2 V 1967 r. odeszła do Pana, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 83.
ROMANA ANTOSZEWSKA

z domu ANIOŁŁA
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

5 V br. o godz. 10 rano w kaplicy zakonnej 
Sióstr Urszulanek w Pniewach, po ćzym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

Dnia 3 maja 1967 r. zmarła nasza najdroższa 
siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, przeżyw­
szy lat 69, śp.

Helena Komolka
47715g

O tym zawiadamiają 
SIOSTRY URSZULANKI SJK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

47788g

Panią do rocznego dziec
ka przyjmę.
Wa 9 m. 50. 
godz. 17.

Ogrodo- 
Zgłoszenia 

47817g
Pan przyjmie każdą pra­
cę nawet fizyczną (wy­
kształcenie techniczne) w 
godz. popołudniowych. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47718g.
Retuszerowi lub retuszer- 
ce dam pracę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47659g.
Gosposia samodzielna do 
2 osób z całkowitym u- 
trzymaniem potrzebna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47660g.
Przyjmę elektryka-samo- 
chodowego, chętnie ren­
cistę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40400g.

Kupię spawarkę elektry­
czną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47748g.

Sprzedaż

Sadzonki goździków nie- 
ukorzenione, wielokwia­
towe, typu CC i „Cara- 
wele” w odmianach — 
sprzedam. Wójtowska 21
(Winogrady). 47381g

Komitet Organizacyjny Zjazdu Absolwentów 
IX Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu 
zawiadamia, że z okazji 15-lecia istnienia 
szkoły odbędzie się w dniu 7 października 67 r.

ZJAZD ABSOLWENTÓW.
Zainteresowanych prosimy o przesyłanie adre­
sów i zgłoszeń: Komitet Organizacyjny Zjazdu 
przy IK Liceum Ogólnokształcącym, Poznań, 
ul. Łozowa 77. 47416g

Wózki dziecięce głębo­
kie, głęboko-spacerowe i 
spacerowe poleca Wy­
twórnia. Głogowska 135. 

47148g
Lodówkę firmy Mielec —
sprzedam korzystnie.
Gryczyński, Nad Wierz- 
bakiem 10 m. 1. 47356g
Syrenę 102, stan idealny 
spiesznie sprzedam. Woź­
niak, Poznań, Wyspiań­
skiego 38 m. 8. 46376g
Wózki dziecięce, ostatnią 
nowość poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

47829g
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Phenomen” ład. 
750 kg. Rynek Łazarski,
Kącik 1. 47589g
Sprzedam wózek inwa­
lidzki Velorex 250. Wia­
domość: Leszno, Buczka 
9, Słomiński. 6205p
Sprzedam astrachany wło 
chatę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47482g.
Zgrzewarkę do folii 1000 
W — sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46335g.
Sprzedam piec kuchenny 
gaz — węgiel. Informa­
cje: tel. 459-13. 46368g

Dnia 2 maja 1967 zmarł nasz serdeczny kolega, 
wzorowy nauczyciel i wychowawca wielu po­
koleń

mgr Jan Siatrak
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składają

Kierownictwo — Grono Nauczycielskie 
Ognisko ZNP — Komitet Rodzicielski 

i młodzież
SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 25 W POZNANIU 

47769?

Dnia 3 maja 1967 r. zmarła nieodżałowanej 
pamięci — przeżywszy lat 69,

Helena Komolka 
kierownik Biura Ruchu Chorych 

W Zmarłej straciliśmy serdecznego, ofiarnego 
i wzorowego pracownika.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

Sprzedam parcele na Zie- 
lińcu. Adres: Garbary 38
m. 9. 4651 Ig

1 maja zostawiono apa- 
rai radiowy tranzystoro­
wy w lesie w Antoninku. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Tel. 457-42.

47805g
Sprzedam spiesznie pia­
nino. Poznań, ul. Jaro- 
chowskiego 50 m. la.

46429g

LoKale

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfort Wło­
szczowa k. Częstochowy 
na podobne w Szamotu­
łach lub innym mieście. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5845p.

Nieruchomości

Sprzedam ogród owoco­
wy 14Ó0 m2 przy ul. Osa­
dniczej 11. Wiadomość- 
Ostrów Wlkp., Limanow­
skiego 9 m. 1.

42551Ostr.
Działkę budowlaną 765 
m2 Przeźmirowie sprze-
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
46302g._________
Spiesznie —

„Prasa", 
19 dla

okazyjnie
sprzedam domek jedno­
rodzinny. Warunek mie­
szkanie. Tel. 725-42.

46305g
Sprzedam Ostrowie
Wlkp. domek jednoro­
dzinny i działkę. Poznań,
Pokrzywno 56. 46315g

Pozostawiłem granatowy 
płaszcz ortalionowy 1 
Maja przy stoisku za try 
buną. Zwrot wynagro­
dzę. Jacek Derda, Grun-
waldzka 40. 47741g
29 kwietnia na Górczy- 
nie zgubiono aktówkę z 
radiem i brzytwą. Zwrot 
wynagrodzę. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47789g.
Zgubiłem włosy poń-
czochy 29 kwietnia. Pro­
szę zwrócić — wynagro­
dzenie wysokie. Poznań, 
Głogowska 60 m. 5.
______________ _______ 47793g 
1 maja około godz. 24 zo 
stawiono płaszcz (ortalio 
nowy włoski) w taksów­
ce na trasie Poznań—Bo- 
gucin. Zwrot wynagro­
dzę. Janikowo, ul. Pod­
górna 6 — Ochowicz.

47727g

Matrymonialne

Kawaler lat 39, posiada­
jący małe gospodarstwo, 
przystojny, bez nałogów, 
zapozna pannę z gospo­
darstwa, dobrego charak­
teru do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
46271g.

Dnia 3 maja 1967 roku odeszła na zawsze na­
sza długoletnia pracownica

Teresa Biegańska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 maja 

1967 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Żegnamy Ją wszyscy z wielkim żalem.
DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 

POP I RADA ZAKŁADOWA
POZN. ZAKŁADÓW KONCENTRATÓW 

SPOŻYWCZYCH
K3649

Dnia 3 maja 1967 r. zakończył swój pracowity 
żywot, w wieku 85 lat, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec 
i dziadek, śp.

Roman Krueger
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 maja 

br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, BRAT, DZIECI I WNUKI

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 29 m. 4.
Tychv. Zakopane. Wiedeń. 47790g

Dnia 2 maja 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec i kochany dziadek, brat, wujek, śp.

Kazimierz Pluskota
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 10.30 na Junikowie.

O czym zawiadamiają 
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, Gliwice Zurych (Szwajcaria) 47802g
Dnia 3 maja 1967 r. zmarł nagle mój najdroż­

szy i nigdy niezapomniany mąż, nasz ukochany 
tatuś i syn, lat 41

Stefan Kmak
porucznik MO odznaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi 1 innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 maja br. o godz. 
14.45 na cmentarzu na Junikowie,

s. T p.

mgr Edmund Jakubczak 
nauczyciel Studium Nauczycielskiego i szkół 
średnich, były więzień Oświęcimia i Flos- 

senburgu
zmarł dnia 4 maja 1967 r„ opatrzony Sakramen­
tami św., w 59 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku i żalu pogrążeni
ZONA, SYN I RODZINA

Kochanych konfratrów proszę o modlitwę za 
duszę drogiego mego brata.

I WSPÓŁPRACOWNICY 
Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 

im. B. Krysiewicza w Poznaniu
K3615

Dnia 2 maja 1967 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., najdroższa, ukochana sio­
stra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

Joanna Szargol 
emer. urzęd. PKP Gniezno,_ 

odznaczona Krzyżami Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona 

47799g . RODZINA

Dnia 3 maja 1967 r. odeszła od nas nagle, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, nasza najdroższa matka, teściowa, brato­
wa i szwagierka, śp.

Helena Perkowska
z domu MATECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza przy 
Bluszczowej.

bm. 
ul.

bm.Msze św. odprawione zostaną w dniach 6 
o godz. 8 w kościele Wszystkich Sw., przy ul. 
Grobla, 9 bm. o godz. 6 w kościele św. Marcina.

Dnia 3 maja 1967 r. odeszła od nas na zawsze, 
nasza nieodżałowana i ukochana mama, teścio­
wa, babcia, prababcia i siostra, w 82 roku 
życia, śp.

Maria Stankowska
z domu CHOLEWICKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 maja br. o godz. 
9 w Murowanej Goślinie z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI Z RODZINĄ

Murowana Goślina, ul. Dworcowa 2 47754g I

Dnia 2 maja 1967 r. zakończył nagle swój pra­
cowity żywot, nasz najdroższy wujek, szwagier 
i kuzyn, śp.

Jan Przybył
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SZWAGIER, SIOSTRZENICA Z SYNKIEM

I RODZINA
47740g

Maria z Glabiszów
KAWECKA

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

W głębokim smutku pogrążeni

zmarła dnia 2 maja 1967 r.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 maja 1967 r. o go­

dzinie 9.20 z kaplicy na cmentarzu na Juniko­
wie.

O tym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

Kolbom- Marian Flejslerowlea (Sekretarz redakcji).
MipczYcław Skauski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny! Telefony?sekretar wPgodz. od 9-18: redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcH 648-85:

łączności » czytelnikami - Informadr dla cz^elnfków 657-18: dział miejski 659-39: redakcla nocna 430-73 I 453-31 Wydawca- Poznański* 
= RŚW Prasa" Biuro Oełoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść I terminowy druk F O Z N a SS redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty In for mącił udzielała placówki Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

Grunwaldzka 19 g Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 3. A-5
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Piątek

Ireny

Słońce: 4.16—19.24

teatry

W POZNANIU

POLSKI — g, 19 „Marat - Sade”; 
NOWY — g. 19 „Idiota”; OPERA 
— g. 19 „Orfeusz w piekle”; OPE­
RETKA i MARCINEK — nieczyn­
ne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;! 

Noteć: ,,Mściciel w masce”; 
CZARNKÓW: „Winnetou” (I i II 
s.); GNIEZNO Lech: „Człowiek z 
karabinem”; Polonia: „Cała na­
przód”; GOSTYŃ: „Bumerang”; 
JAROCIN: „Trema”; KALISZ 
Kosmos: „Głosuję na miłość”; 
Oaza: „Kontrybucja”; Stylowe: 
„Listek figowy”; Syrena: „Wspa­
niały rogacz” i „200 mil do do­
mu”; KĘPNO: „Koty” i „Cyrk 
jedzie”; KŁODAWA: „Radość o 
poranku”; KOŁO: „Juana Galio”; 
KONIN Górnik: „Bokser”; KO­
ŚCIAN: „Gdzie jest trzeci król”; 
KROTOSZYN: ..Wózek dziecięcy”; 
LESZNO Panorama: „Trzydzieści 
trzy”; MIĘDZYCHÓD: „Bume­
rang”; NOWY TOMYŚL: „Strzel­
by Apaczów”; OBORNIKI: „Głos 
ma prokurator”; OSTRÓW Roma: 
„Gentleman z Epsom”; Słońce: 
„Wielka ucieczka”; OSTRZE­
SZÓW: „Winnetou” (I i II s.); 
PIŁA Ikar: „Mordercy na urlo­
pie”; Iskra: „Fantomas”; Koral: 
„300 Spartan”; PLESZEW: „Mał­
żeństwo z rozsądku”; RAWICZ:! 
„Powodzenia, Charlie”; SŁUPCA:! 
„Koty”; ŚREM Słonko: „Kwai- i 
dan, czyli opowieści niesamowi­
te”; ŚRODA: „Z piekła do Tek­
sasu”; SZAMOTUŁY: „Skrytobój­
cy”; TRZCIANKA: „Z piekła do 
Teksasu”; TUREK: „Mocne ude­
rzenie”; WĄGROWIEC: „Don Ga­
briel”; WOLSZTYN: „Kronika 
jednego dnia”; WRZEŚNIA: „Czło­
wiek ucieka”;

W POZNANIU

FOTOPLASTTKON: — g. 12—21 
„Kraków i okolice”.

MUTEA

Historii m. Poznania (Stary- Ry­
nek) — g. 10—15,

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1852—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — nieczynne.

Przy rodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek ’ 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Galeria ZPAP (Stary —
„Malarstwo Beli Fekete*$Puda- 
peszt)” — g. 10—18. '

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Muzyka w fotografii” — godz. 
10—20.

ZPAP — Arsenał (Stary Rynek) 
— Malarstwo Hardev Singha — g. 
10—18 (do 5 V).

Muzeum Narodowe — Malarstwo 
Andrzeja Wróblewskiego — g. 15 
—21 (do 14 V).

BWA (Stary Rynek) — V Wysta­
wa Poplenerowa — g. 10—18 (do 
13 bm.).

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
Wystawa inauguracyjna — godz. 
10—19 (do 17 bm.).

TMMP (St. Rynek 10) — „Wiel­
kopolskie zabytki drewniane” — 
g. 10—16 (do 16 bm.).

Pałac Kultury — „Plakat spo­
łeczno-polityczny” — g. 10—18 (do 
10 bm.) i „Normalizacja — logika 
gospodarowania” — g. 10—18 (do 
7 bm.).

P AMO

PROGRAM I 
UKF 69,74 MHz

Fala 1322 m i
(do g. 18): 7.45 — 

„Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. roz­
rywkowe; 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla szkół śred­
nich „Koncert w Iksionowie”; 9.40 
Dla przedszkoli „Nasze przęd­

ło Kalejdoskopszkolne tańce”
kulturalny; 10.30 Polska muzyka 
współczesna; jl Dla kl. VIII; 11-25 
Konc. estradowy; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radź.; 12.25 Rolniczy kwa- 

12.40 „Więcej, lepiej, ta- 
13 Dla kl. I i II; 13.20 Fr.

drans 
niej”; v , ------ - -•
Liszt: Poemat symf. „Tasco” wg 
Byrona; 13.40 „Swojskie melodie”;
14 Public, międzynarod.; 15.05 Dla 
szkół średnich „A jednak szkło”;
15.50 „Z księgarskiej lady”; 16 — 
„Popołudnie z młodością”: 18.45 — 
Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10 „Ze 
wsi i o wsi”: 19.30 Konc. życzeń;. 
20.31 Rewia piosenek; 21.01 „Par- 
nasik”; 21.36 Jazz naszych sąsia­
dów; 22.05 Zesp. ludowe Finlan­
dii; 22.15 „Kalevala” ode. 6 fiń-

Kępno nierówne

Rachunek ekonomiczny 
i aktywizacja

TTępno? Oczywiście znamy, to powiat z zaułka Wielkopol- 
** ski, z pogranicza trzech województw. Właściwie bliższy 

Wrocławia niż Poznania, ośrodek gospodarki rolnej. Co jesz­
cze? No, chyba tam się nic nie dzieje ciekawego, przemysł 
jest niewielki, żadnej większej budowy... Ginie on wobec 
świetności gospodarczej Konina, Gniezna czy Ostrowa. Takie 
przynajmniej są pozory.

18 spółdzielni i przedsię­
biorstw przemysłowych w po­
wiecie dysponuje 82 zakłada­
mi produkcyjnymi. Połowa z 
nich to przemysł państwowy, 
w większości zarządzany przez 
radę narodową. Co to za za­
kłady? Obok spółdzielczych 
piekarni i masarni — płatkar­
nie i gorzelnie, prócz wytwór­
ni wód gazowych — fabryka 
mebli, odzieży sportowej, za­
kłady mięsne, galanterii meta­
lowej, jajczarsko-drobiarskie. 
Ponad 50 tych zakładów to nie 
mai rzemieślnicze warsztaty o 
niewielkim potencjale i za­
trudnieniu. Nic dziwnego, że 
przemysł kępiński zapewnia

Leszczyńskie 
w Dniach Oświaty

Książki i Prasy
Z okazji tegorocznych Dni 

Oświaty Książki i Prasy 7 i 14 
maja br. odbędą się w Lesz­
nie i powiecie kiermasze książ 
kowe połączone z koncertami.

W dniach 3—21 maja br. w 
klubach prasy książki powia­
tu przewidziane są wieczory 
pt. „Sławni pisarze w anegdo­
cie” oraz „Wieczory poezji ra­
dzieckiej”. Dla młodzieży lesz­
czyńskiej szkół średnich zo­
stanie 21 maja zorganizowany 
koncert, połączony z zgaduj- 
zgadulą pt. „Co wiesz o 
ZSRR”. Z okazji Tygodnia 
Ziem Zachodnich i Północnych 
odbędzie się 9 br. w Lesznie — 
uroczysta akademia i koncert. 
„Dzień Działacza Kultury” — 
obchodzony będzie 17 maja.

W czasie trwania Dni Oświa 
ty czynne będą w Leszczyń- 
sk-iem liczne wystawy, m. in. 
leszczyńskich plastyków -arna 
torów, wystawy nowości wy­
dawniczych, reprodukcji ma­
larskich, książek i czasopism 
historycznych o Lesznie, i 
„Wielcy rewolucjoniści ZSRR”.

W punktach bibliotecznych 
w Bojanicach, Robczysku Wol 
kowie, Trzebani i Nowejwsi 
odbywać się będą przeglądy 
książek nt. ochrony przyrody, 
a w oddziałach dziecięcych bi­
bliotek w Osiecznej i Włosza­
kowicach oraz w MBP w Ry­
dzynie i GBP w Moraczewie 
prowadzone będą prace z 
dziećmi w ramach konkursu 
na znajomość literatury ra­
dzieckiej.

Nastąpi też uroczyste prze­
kazanie punktu bibliotecznego 
w Górce Duchownej — wraz 
z punktami okolicznymi — pod 
opiekę miejscowej drużynie 
harcerskiej. Punkty bibliotecz 
ne w Radomicku i Gronówku 
przeniesione zostaną do no­
wych lokali, (zj)

skiego eposu ludowego; 22.30 — 
Utwory Carla Nielsona; 23.15 Konc. 
muz. popularnej; 0.10 Morskie me­
lodie; 1.05 King and Duke — Krop­
la morskiej poezji — Kamieńskie 
organy — Muzyka filmowa; 2.05 
Podwórkowe piosenki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. fran 
cuskiego; 8.35 „Pod rozwagę opinii 
publicznej” audycja Jadwigi Bu- 
tejkis; 8.55 J. Maklakiewicz: Tańce 
łowickie; 9.15 Konc. rozrywk.r 9.40 
Z życia ZSRR; 10.05 G. Enescu: 
Pierwsza rapsodia rumuńska; 10.20 
Konc. Ork. PR; 10.50 ,,Gawęda bi­
bliofila”; 11.10 „Nasz reporter do­
nosi”; 11.25 Muz. operowa; 12.30 
Kultura pilnie poszukiwana; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 14 Muz. 
filmowa i teatralna; 14.30 „List ze 
Śląska”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Piosenki z filmu „Małżeństwo 
z rozsądku”; 15.12 „Echa Muzycz­
nych Festiwali Europejskich”; 
15.30 Dla dzieci „Orzeł czy resz­
ka?” opow.; 16.05 Felieton red. 
społ.; 17.25 Muzyka; 17.50 Aud. 
sport, pt. „Wielkopolska nie za­
wiedzie”; 18.25 Wspomnienia Sta­
rego Radiowca (cz. IV); 18.45 — 
„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Transm. Konc. Symf. z sali Fil­
harmonii Narodowej w Warsza- 

niewiele ponad pół miliarda 
złotych, to jest niespełna 2 
proc, wartości produkcji glo­
balnej naszego województwa.

Odbija się to na strukturze de­
mograficznej powiatu. Ludność 
miast, a właściwie jedynego mia­
sta Kępna, stanowi 20 proc, ogółu, 
a więc grubo poniżej średniej dla 
Wielkopolski. W gospodarce uspo­
łecznionej zatrudnionych jest ogó­
łem 39 proc, pracujących w po­
wiecie. Z rolnictwa żyje 55 proc, 
mieszkańców wsi. Reszta nato­
miast posiada pracę w instytu­
cjach, szkolnictwie, radach naro­
dowych i nawet poza granicami 
województwa. Według obliczeń 
miejscowych planistów około 1000 
osób „wyemigrowało” okresowo 
do pobliskich ośrodków przemy­
słowych Opola i Dolnego Śląska. 
Niewiele mniej dojeżdża też co­
dziennie do pracy poza granicami 
powiatu. W projektach przewi­
dziano do 1970 r. stworzenie w po­
wiecie około 1000 nowych miejsc 
pracy, jest to jednak tylko poło­
wa wszystkich potrzeb dla zatrud­
nienia ludności.

Człowiek przywykły do dy­
namicznego rozwoju naszej 
gospodarki gotów więc teraz 
wyciągnąć z tego daleko idące 
wnioski. A przecież w takich 
kępińskich warunkach niewiel 
kich zakładów i przemysłu, 
rozwija się on dynamicznie, 
szybciej niż gdzie indziej. Na 
koniec minionej pięciolatki 
produkcja tutejszego przemy­
słu osiągnęła wartość o 61 
proc, większą niż w, 1961 r„ 
gdy w tym czasie średnio w 
naszym województwie zwięk­
szyła się ona o około 38 proc. 
Wpłynęła na to niewątpliwie 
i większa wydajność pracy za­
łóg i poczynione w tym okre­
sie inwestycje. Oto niepozorny 
przemysł kępiński pochłonął 
na swą rozbudowę ponad 35 
min. zł.

Opóźniony start przemysło­
wy Kępna nadrabiany jest 
dzisiaj szybkim tempem roz­
woju. Rzecz jasna, w warun­
kach odstawania od średniego 
poziomu w województwie — w 
wartości produkcji przemysło­
wej, w strukturze demogra­
ficznej, podziale środków in­
westycyjnych — powiat kępiń­
ski odczuwa dużą potrzebę ak­
tywizacji gospodarczej.

Tutejsi działacze wyliczyli po 
gospodarsku, co i jak można zro­
bić teraz, wykorzystując istnie- 
iący przemysł, przy niewielkim 
stosunkowo nakładzie kosztów. 
Gdyby tak — argumentowali z o- 
łówkiem w ręku — przeznaczyć 
około 7 min. zł na rozbudowę Kę­
pińskiego Przedsiębiorstwa Spor­
towego. można by zwiększyć tam 
zatrudnienie o 157 pracowników 
oraz ponad 100 chałupników, a 
r-odukcja wzrosłaby o połowę 
Gdyby — mówili dalej — kosztem 
2.7 min. zł zbudować nowe hale 
dla kępińskich zakładów przemysłu 
terenowego, wtedy można liczyć 
na wzrost produkcji o 30 proc i 
dodatkowe zatrudnienie 60 osób. 
Gdyby jeszcze drugie tyle fundu­
szów przeznaczyć na adaptację tu­
tejszych zakładów chemicznych, 
można podwoić produkcję i przy­
jąć do pracy ponad 50 nowych 

wie; 22.05 „Klarysa” słuch.; 22.45 
Gra Zespół Kolankowskiego; 23.05 
Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego; 23.35 Mel. na dobranoc;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.10, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69.74 MHz: 
18.05 UU-KF ! — magazyn; 18.15 
900 sekund z M. Faithul; 19 Bajki 
J. Lemańskiego; 19.05 Mój magne­
tofon; 19.25 „C. K. Dezerterzy”; 
19.35 Nagrania Studia UKF; 19.55 
Chwila starego bluesa; 20.05 Jazz 
czy nie jazz; 20.15 „Miasto pogrze­
banych nadziei” — słuch.; 20.40 — 
Nokturny z chopinowskich opu­
sów; 21 Mała gitariada; 21.10 Śpie­
wa I. Cembrzyńska; 21.20 Pół żar­
tem przy pół czarnej z H. Łado- 
szem; 21.35 Z nagrań Studia M2; 
21.50 Oper: St. Moniuszki „Strasz­
ny dwór”; 22.07 Śpiewa S. Vau- 
ghan; 22.15 Moje pierwsze wystę­
py — wspomnienia B. Mierzejew­
skiego; 22.30 Maro Ogeret śpiewa 
Aragona; 22.55 Wiersze Wł. Bro­
niewskiego; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Yves Montand.

TELEWIZJA

PIĄTEK: IO—H.44 „Mrok za 
dnia” — film fab. prod. węg.; 12 
—12.20 Dla klas IV — „Na Grun­
waldzkim Polu”; 12.45—13 Dla klas I 
I — „Mieszkamy w Polsce”; 16.55 
Wia<y>nięści; 17 Dla dzieci — „Miś

pracowników. A jest jeszcze Spół­
dzielnia Wielobranżowa, która ma 
nie wykorzystane możliwości pro­
dukcji galanterii metalowej lub 
świadczenia usług...

Konkretny rachunek sporzą­
dzony został przez władze po­
wiatu. Przekonał on w pełni 
„górę”, która zaaprobowała 
projekty i jako pilne włączyła 
do planu aktywizacji miast i 
realizacji w ciągu dwóch lat.

W taki sposób podjęto budo­
wę hali dla Przedsiębiorstwa 
Sportowego, uzgodniono wznie 
sienie hal klejarni, zakładu 
metalowego, tapicerni i fornie- 
rowni przedsiębiorstwa prze­
mysłu terenowego. Z tego ty­
tułu rozpoczną się też w roku 
przyszłym roboty budowlane 
w zakładach chemicznych.

Przedłożonym rachunkiem 
ekonomicznym aktywizacji tu­
tejszego przemysłu Kępno u- 
dowodniło, że można wiele 
zdziałać, posługując się dobrą 
znajomością sytuacji i skro­
mnymi środkami. To przecież 
był ich własny rachunek, że 
kosztem szybko rentujących 
się 14 min. zł z funduszów ak­
tywizacji, osiągną wzrost rocz­
nej produkcji o prawie 50 min. 
zł, 270 tanich stanowisk robo­
czych i ponad 100 nowych 
miejsc pracy dla chałupników.

ZBILUT SĘK

Ze zjazdu ZSL

Drogi rozwoju kolskiego rolnictwa
/"Ostatnio odbył się Powiatowy Zjazd Delegatów Zjed­

noczonego Stronnictwa Ludowego w Kole, przy 
udziale przedstawicieli władz i organizacji, m. in. członka 
NK ZSL, posła Mariana Kub ickicgo, prezesa WK ZSL, po­
sła Józefa Wro niaka, I sekre tarza KP PZPR Bernarda 
Szatkowskiego.
— ZSL wspólnie z PZPR — 

powiedział w swym referacie 
sekretarz Komitetu Powiato­
wego ZSL Z. Wesołowski — 
wypracowało zasady nowej 
polityki rolnej, wspólnie je 
realizuje, a efekty już dzi­
siaj są widoczne.

Rolnictwo powiatu kolskiego w 
ostatnim dziesięcioleciu uzyskało 
wysoką dynamikę rozwoju i przy 
rostu produkcji rolnej, czego do­
wodem są średnioroczne plony 
zbóż z hektara. Gdy w latach 
1950—1955 uzyskiwano średnio 
13.8 q z ha, to już w 1960 — 15.9 q, 
w 1965 — 20,1 q, a w roku 1966 — 
22 q z ha.

Na zjeżdzie mówiono rów­
nież o niedociągnięciach. Np. 
1800 ha gruntów Państwo­
wego Funduszu Ziemi, dzier­
żawione przez indywidual­
nych rolników, użytkowane

z okienka”; 17.15 Film z serii — 
„Przygody Robinsona Cruzoe”;
17.40 „Azymut” — wojskowy ma­
gazyn młodzieżowy; 18.10 „Wielo­
kropek”; 18.30 Wszechnica IV — 
„Mechanizmy widzenia” z cyklu 
„W pracowniach polskich naukow 
ców”; 19 „Kronika Tygodnia”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Pas­
sacaglia na Kaplicę Zygmuntow- 
ską”; 20.30 Teatr TV — „Jutro Ber 
lin” — widowisko histor.; 21.4o — 
„10 minut recenzji” — przed ka­
merą prof. dr J. Zygmunt Jaku­
bowski; 21.50 „O sztuce przegry­
wania” — program red. młodz.; 
22.20 Dziennik.

SOBOTA: 9.55 Biologia — „Rośli 
ny żywią, ubierają, leczą”; 10.30— 
12.15 „Dziewczyna w bieli” film 
fab. prod. USA; 16.10 Program ty­
godnia; 16.30 Dla nauczycieli — 
„Kogo chcemy wychowywać”; 
16.55 Wiadomości; 17 Dla młodych 
widzów „Dla każdego coś, miłe­
go”; 17.45 „Spotkania z przyrodą”; 
18.10 ;,Tele-Echo”; 18.55 „W prze­
stworzach” — czyli ciekawe opo­
wieści lotników; 19.20 Dobranoc; 
19.30 Monitor; 20.05 „Pegaz” — ma­
gazyn kulturalny; 20.50 „Złoty 
wiek komedii” — program filmo­
wy prod. USA; 21.40 Dziennik; 
21.55 Wiadomości sportowe; 22.05 
„Dziewczyna w bieli” — film fabJ 
prod. USA.

TV zastrzega prawo do zmian.

Witsiia na CytadsH
'"Tutaj na poznańskiej Cy- 
A tadeli, od wielu dni pa­

nuje niepodzielnie wiosna. A 
że człowiek rzetelnie dokła­
da swoją rękę jeszcze szyb­
ciej pięknieje 
ten obszar, 
który w na­
szym mieście 
najdłużej no­
sił na sobie 
piętno wojny i 
śmierci. Ślady 
te zacierają 
ręce dziesiąt­
ków tysięcy poznaniaków, 
którzy przed 6 laty podjęli 
hasło ZM TPPR, uczczenia 
walk żołnierzy radzieckich i 
Cytadelowców o wolność 
miasta — przez budowę pom­
nika parku w miejsce krwa­
wego pobojowiska.

Z każdym dniem piękniej­
szy się staje ten obiekt. Spa­
cer Aleją Republik, która o- 
kala cały park i ma już asfal­
tową nawierzchnię, pozwala 
na sprawdzenie, ile tu już 
zrobiono. Na trasie Alei Re­
publik powstają piękne pla­
ce z ławkami, dywany kwia­
tów, sztuczna sadzawka z ro­
ślinnością wodną. Obsiano 
już 4 000 m2 trawników, ob­
siewa się dalszych 6 000. 
Przygotowano już do asfalto­
wania drogę, która poprowa­
dzi do nowej kawiarni, urzą­
dzanej w ruinach dawnej ra­
diostacji. Kawiarnia będzie 
gotowa i oddana do użytku 
22 lipca br.

Wiosenny deszcz nie odstra­
sza ochotników. Ostatnio do 

jest nieracjonalnie. Szczegól­
ny niepokój budzi sytuacja w 
gospodarstwach ekonomicznie 
słabych. Młodzież wiejska gar 
nie się do nauki, zdobywa 
kwalifikacje, lecz zbyt mały 
odsetek powraca do pracy w 
rolnictwie, szczególnie do dro­
bnej gospodarki chłopskiej. 
Powstaje problem gospo­
darstw, na których pracują 
osoby starsze wiekiem, nie po 
siadające zastępców upraw­
nionych do objęcia gospo­
darstw, a takich już jest w 
powiecie kolskim 215.

Problemy te wymagają 
podjęcia przedsięwzięć eko­
nomicznych i organizacyjnych 
zmierzających do: przejmowa 
nia gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi na rzecz 
PGR, weryfikacji dotychcza­
sowych form pomocy Pań­
stwa, świadczonych dla go­
spodarstw ekonomicznie sła­
bych, pełnego zagospodarowa 
nia gruntów PFZ, oraz opra­
cowania programu komasacji 
gruntów. Istnieje pilna potrze 
ba dokonania \ nowelizacji 
przepisów, regulujących go­
spodarowanie ziemią, podział 
gospodarstw i prawa spadko­
we.

Troska o dalszy rozwój go­
spodarczy wsi uwidacznia się 
w programie poważnych in­
westycji dla kolskiego rolnic­
twa, jak na przykład budowa 
punktów weterynaryjnych, 
nowe" ujęcia wody, mosty, 
drenowanie 409 ha gruntów, 
zagospodarowanie pomeliora- 
cyjne, budowa wałów ochron­
nych, odwodnienie 316 ha zie­
mi, ośrodki zdrowia, szkoły, 
pawilony handlowe, dalsza 
elektryfikacja wsi. Do zamie­
rzeń tych poważny wkład da- 
je społeczeństwo wsi powiatu 
w formie czynów społecznych. 
Ogólna wartość tych zobowią­
zań ludności wiejskiej wyno­
si przeszło 23 miliony złotych.

(Ig) 

pracy licznie stawiła się mło 
dzież z Technikum Mechaniki 
Precyzyjnej i Technikum Me 
chanicznego nr 1. Przyszli 
również pracownicy Straży

Pożarnej. To 
dzięki ich po­
mocy oczysz­
czono bunkier 

r radiostacji.
Młodzi pracu­
ją głównie na 
swoim obiek­
cie — amfitea-

.... trze. w naj­
bliższą niedzielę stanie tu do 
pracy tysiąc ZMS-owców. 
Wszystko wskazuje na to, że 
czyny społeczne na Cytadeli, 
które rozwijały się głównie 
we wrześniu i październiku, 
w tym roku nabiorą rumień­
ców już od maja. Ile zdziałał 
ten społeczny wysiłek. Zobacz 
cie sami! Nawet, gdy kropi 
wiosenny deszcz można spo­
kojnie obejść drogą asfaltową 
cały PARK BRATERSTWA 
BRONI I PRZYJAŹNI RA­
DZIECKIEJ NA CYTADELI. 
W mowie potocznej zwany 
krótko, Cytadelą, (jk)

Ghcesz być oficerem 
pożarnictwa?

Komenda Główna Straży 
Pożarnych ogłasza nabór kan­
dydatów do Szkoły Oficerów 
Pożarnictwa na rok szkolny 
1967/68. Czas trwania nauki 
wynosi 3 lata. Podchorążowie 
otrzymują bezpłatnie naukę^ 
umundurowanie, zakwaterowa 
nie, wyżywienie i opiekę le­
karską, przechodząc przeszko­
lenie w zakresie studium woj­
skowego na zasadach obowią­
zujących w uczelniach wyż­
szych. Komenda Główna Stra­
ży Pożarnych gwarantuje ab­
solwentom szkoły otrzymanie 
pracy w jednostkach ochrony 
przeciwpożarowej.

Kandydaci powinni odpowia 
dać następującym wymaga­
niom: nie przekroczony 25 rok 
życia, wykształcenie w zakre­
sie szkoły średniej (świadec­
two dojrzałości), stan wolny.

Kandydaci do Szkoły skła- 
dają egzamin wstępny, który 
obejmuje badania psychologicz 
ne, testy wiadomości z ma­
tematyki, fizyki, i chemii z 
zakresu szkoły średniej oraz 
próbę sprawności fizycznej.

I Podanie o przyjęcie wraz z 
poświadczonym odpisem świa­
dectwa dojrzałości i życiory­
sem należy kierować listem po 
leconym bezpośrednio pod a- 
dresem Szkoły Oficerów Pożar 
nictwa Warszawa 32, ul. Sło­
wackiego 52/54, w terminie do 
25 lipca 1967 r.

Kandydaci, którzy pomimo 
pozytywnego wyniku egzami­
nu wstępnego, nie będą mogli 
być przyjęci z braku miejsc w 
Szkole, mogą być skierowani 
na jednoroczny płatny staż 
wstępny do Wrocławskiej Ko­
mendy Straży Pożarnych. Po 
pomyślnym ukończeniu tego 
stażu będą przyjęci do SOP 
we wrześniu 1968 r. bez egza- 

j minu wstępnego.
1 (e—o)

Mieczysław Miga — Duszniki — 
Dalszą naukę może Pan kontynu­
ować w 3-letnim Technikum dla 
Pracujących w Poznaniu, ul. Dzier 
żyńskiego 360, które prowadzi wy­
dział samochodowy. (1054)

K. L., pow. Poznań — Na wmu­
rowanie okna należy uzyskać 
zgodę wydziału budownictwa, ur­
banistyki i architektury prezy­
dium powiatowej rady narodowej.

(1094)
Stanisław z Ostrowa — Nie na­

pisałeś jakie masz wykształcenie 
i dlatego trudno nam podać adres 
szkoły, gdzie mógłbyś się dalej 
kształcić. (1143)

Andrzej Zys, Środa — Do mili­
cyjnej szkoły oficerskiej przyjmu­
je się tylko kandydatów ze śred­
nim wykształceniem. (1022)

Stanisław K. z pow. nowotomy- 
skiego — Motocykli WSK war­
tości 8 000 zł na razie w sprzedaży 
nie mą. (1101)

Walach — Leszno — Prawo do 
renty zagranicznej winien renci­
sta zgłosić w Zakładzie Ubezpie­
czeń Społecznych. Zakład ten po- 
dejmie wypłatę wspólną renty kra 
jowej i zagranicznej. (1131)

Zofia Kostrzewa, Wilczna — 
Chińską różę czyli ketmię należy 
często podlewać i zasilać nawo­
zem rozcieńczonej gnojowicy. Zie­
mię powinna mieć darniowo-kom- 
postową. Rozmnażać można ją 
przez sadzonkowanie; młodą ro­
ślinkę należy na okres 3-4 tyg. 
przykryć szklanym słoikiem lub 
nylonowym woreczkiem. (1127)
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